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Pierwsze reakcje w Waszyngtonie i Teheranie

Czy śmierć b. szacha przybliży 
rozwiązanie kryzysu?

W ASZYNGTON, K A IR  PAP. Wiadomość o śm ierci byłego lekarze bezskutecznie próbowa-
szacha Iranu  wyw oła ła w  Stanach Zjednoczonych zrozumiałe l i  zwalczyć drążącą go chorobę, 
podniecenie. W k ilk a  godzin po nadejściu te j in fo rm a c ji B ia ­
ły  Dom i Departament Stanu USA w yda ły  oświadczenia, w  - ,
k tórych w  bardzo ostrożny sposób wyraża się nadzieje, że uroczystości pogrzebowe 
śm ierć b. szacha p rzyb liży rozw iązanie kryzysu irańsko-am ery- 
kańskiego i  doprowadzi do zwolnienia zakładników am ery­
kańskich przetrzym ywanych od listopada ub. roku w  Tehe­
ranie.

Jak poinform owano w  Kairze 
Rezy

Pahlaviego odbędą się ju tro . 
Zostanie on pochowany w  me­
czecie A l R ifa i, w  k tó rym  
przez k ilk a  la t spoczywały 
zw łoki jego ojca, k tó ry  rów ­
nież zmairł na wygnaniuO ŚW IADCZENIE ‘'B ia łe go  Zjednoczone gotowe byłyby 

Domu zawiera, również ostroż- zwrócić Iran ow i m ajątek byłe- RPA, w  la tach pięćdziesiątych, 
nie sform ułowaną sugestię, że go szacha i  jego rodziny. Cho- 
w  zamian za zwolnienie za- dzi o setki m ilionów  dolarów,, 
k ładn ików  Stany Zjednoczone u k ry tych  na różnych kontach 
gotowe będą zwrócić Iran ow i amerykańskich. Natom iast a- 
zablokowane obecnie w  ame- m erykańscy kom entatorzy ra- 
rykańskich  bankach znaczne d iow i i  te lew izy jn i nie przewi- 
w k łady  irańskie. Stwierdzenie dują, ażeby śm ierć byłego sza­
to można również in terpre to- cha prowadziła do automatycz- 
wać jako zapowiedź, że Stany nego i natychmiastowego zwol­

nienia zakładników.

Nie ma spokoju
w Boliwii

B R A S IL IA  PAP. M im o za­
pewnień ju n ty  o „no rm a liza ­
c j i”  sytuacji w  B o liw ii, na 
przedmieściach sto licy tego kra 
j U —. La Paz ludność nadal 
stawia opór reżim ow i wo jsko­
wemu. W nocy w  La  Paz na­
stępują eksplozje granatów o- 
raz dochodzi do strzelaniny. 
Codziennie ju n ta  aresztuje ok. 
150 patrio tów .

EUROPEJSKA Wspólnota 
Gospodarcza postanowiła nie 
ra ty fiko w ać  porozumienia gos­
podarczego z B o liw ią  w  związ­
ku z puczem w ojskow ym  w  
tym  k ra ju  z 17 bm.

Jak oświadczył przedstawi­
ciel studentów islam skich, o- 
kupu jących ambasadę am ery­
kańską w  Teheranie, śmierć 
byłego szacha w  niczym  nie 
zm ieni problemu zakładników 
amerykańskich, k tó rzy  mogą 
być uw oln ien i wyłącznie w  za­
m ian za zw rot dóbr i  m a ją tku , 
k tóre zagrabił b. szach i  je ­
go rodzina w  czasie panowa­
nia, a następnie w yw ióz ł za 
granicę. Również osobistości 
rządowe w  Teheranie a depu­
tow an i do parlam entu tw ie r­
dzą, iż  „zgon Rezy Pahłaviego 
w  niczym  nie zm ieni sytuacji 
am erykańskich zakładników” .

M O H A M M A D  REZA PA H - 
L A V I zm arł wczoraj rano w 
Kairze. Od dłuższego czasu 
c ie rp ia ł on na raka. Przed m ie 
siącem został p rzy ję ty  do szpi­
ta la Meadi w  K a irze, gdzie

Przez k ilk a  d n i m ie liśm y wrażen ie, że jest lato.
CAF-M . Szyperko

Nominacja
premiera Iranu

TEHERAN PAP. Jak podaje 
agencja PARS, prezydent Abol- 
hasan Bani Sadr przedstawił w  
parlamencie pierwszego premie 
ra  Ira ń sk ie j R epublik i Is lam ­
skie j, Mostafę M irsalim a. N o­
w y  prem ier odbył następnie 
dwugodzinne spotkanie z pre­
zydentem. Po spotkaniu Mosta- 
fa M irsa lim  oświadczył, że po­
trzebuje pewnego czasu aby 
skompletować gabinet złożony 
z ludz i „zdolnych i kompetent­
nych” .

E. Gierek w ś ró d  
olimpijczyków

Edward G ierek rozmawia z po lsk im i olim pijczykam i.
CAF-M . K łoś-telefoto  

M OSKW A PAP. I  sekretarz polskim i sportowcami Edward 
KC  PZPR, Edward G ierek, G ierek podkreślił, że Igrzyska 
przybył do Zw iązku Radzieckie śledzone są przez całe społe- 
go na wypoczynek na zapro- czeństwo z dużym zaintereso- 
szenie KC  KPZR. waniem. Pierwsze medale spra-

Po przyjeździe do M oskwy w iły  wszystkim  w iele radości, 
Edward G ierek został zaproszo- ale można mieć nadzieję, że w  
ny przez K o m ite t O rganizacyj- d rug ie j części O iim piady doro- 
ny O lim piady-80 do zwiedzenia bek zostanie powiększony, a 
w ioski o lim p ijsk ie j, gdzie m ie- X X I I  Igrzyska przyniosą spor- 
szkają uczestnicy Igrzysk. to w i polskiemu nowe osiągnię-

W serdecznej rozmowie z cia.

Srebra i brązu sporo, 
lecz złota wciąż brak

Szczecinianin Ryszard Stadniuk -  brązowym medalistą
KO LEJNE trz y  dn i o lim p ij­

skich zmagań na sportowych 
arenach sto licy K ra ju  Rad 
przyniosły ekipie biało-czerwo­
nych dalsze o lim p ijsk ie  trofea. 
Wioślarska dw ójka bez ster- 
n iczki w  składzie: Małgorzata 
Dłużewska — Czesława Koś­
ciańska oraz Urszula K ie lan w 
skoku wzwyż (194 cm) sięgnęły

9 S 2 P m o o k b a

tyicz, dw ójka  w ioślarek, lekko*
po srebrne medale. Brąz nato- atle tka K ie lan) oraz 6 brązo- 
m iast zdobyli nasi floreciści: wych (ciężarowcy Dembończyk i  
Lech Koziejowski, Adam Ro- Seweryn, florecistka Wysoczań- 
bak, Mariusz Sypniewski i  Bo- ska, pływaczka Czopek, męski 
gusław Zych, pływaczka Agnie- zespół florecistów  i  w ioślarska 
szka Czopek w  wyścigu na 400 czwórka ze stern ikiem ). Wciąż 
m st. zm. (4.48,17) oraz w iośla r- (Dokończenie na str. 6)
ska czwórka ze stern ik iem , w 
k tó re j p łynę li: szczecinianin 
Ryszard Stadniuk z Czarnych 
oraz Grzegorz Stcllak, Marek 
Tomasiak, Grzegorz Nowak i  w  c h w i l i  g d y  o d d a w a liś m y  gazę  
stern ik  Ryszard K u b iak . A k tu -  ‘ c do ,dr“ kuj,  k?li" z5 . 
alm e m am y więc juz 12 m edali iarze m a ją  do p o ko n an ia  itw i

Dziś przed południem

srebrnych (zapaśnicy — 
B ierła , Supron, L ip ień , Dołgo-

Kwadratura zielonego koła

Kto nie lubi
plonów z dziatek?

JA K  to  jest z tym i nad- agrestu w ędru ją po mieście od 
w yżkam i z działek? Te- sklepu do sklepu, tracąc dw ie 
oretycznie każdy dzia łko- albo i trz y  godziny. Rzadko 

‘w icz może je  odstawić do jed- udaje im  się tow ar odsprzedać 
nego z 24 wytypowanych skle. bez przygód. Z reguły czują się 
pów w  mieście. Na drzw iach ja k  in tru z i zakłócający norm al- 
placówek WSOP wiszą bowiem ny tok funkcjonowania sklepu, 
lis ty  „w arzyw niaków ” , któ re  Częstokroć persone ln ie  jest po_ 
p rzy jm u ją  owoce i warzywa od in form owany, ja k  takiego kon-
p ryw atnych dostawców. Ba, w  
niektórych, ja k  np. w  „K a re t­
ce”  przy al. Wyzwolenia, na 
wystaw ie umieszczono planszę 
zachęcającą działkowiczów do 
odstawiania tu  owoców i  w a­
rzyw. A  ja k  to wygląda p rak . 
tycznie?

Czysto do redakęji dzwonią 
posiadacze ogrodów. Skarżą się, 
że z w iadrem  porzeczek czy

trahenta należy obsłużyć. W ys. 
tarczy, że nié ma kierow nika, 
a już nie ma m owy o transak­
c ji.

Postanowiliśm y sprawdzić to 
osobiście. Reporter „K u rie ra ”  
odw iedził pięć sklepów w  cen­
tru m  miasta, o feru jąc agrest i 
porzeczki. Nigdzie sprawy nie 
za ła tw ił!

(Dokończenie na str. 8)

(14 o k rą ż e ń  po 13,0 k m )  n a  bard zo  
t ru d n e j tra s ie . D ość p o w ie d z ieć , że  
n a jd łu żs za  p ro s ta  w y n o s i 500 n i. 
J a zd ę  u tru d n ia  boczn y  w ia t r  i w y ­
soka te m p e ra tu ra .

P ie rw s z a  po ło w a  w y ś c ig u  o dby­
w a ła  się pod d y k ta n d o  k o la rz y  ra ­
d z ie c k ic h  i  p o lsk ic h . P ro w a d z iła  
t r ó jk a  z a w o d n ik ó w : C zes ław  L a n g  
i  k o la rz e  Z S R R  B a r ln o w  i  Sucho»  
ru c z e n k o w , k tó ra  m ia ła  po n ad  d w ie  
m in u ty  p rz e w a g i n a d  d ru g ą  t r ó jk ą  
(z  T ad e u sze m  W o jta s e m ) i  ponad  
t r z y  m in u ty  n a d  p e le to ne m .

W a lc z y li  te ż  zap a śn ic y  w  s ty lu  
w o ln y m . W ła d y s ła w  S te c y k  (52 k g )  
p o k o n a ł R u m u n a . R u m u ń s k i zaw ód  
n ik  zosta ł z d y s k w a li f ik o w a n y , g d y  
P o la k  p ro w a d z ił w  p u n k ta c h  27:1 
( ta k ie j p rz e w a g i n ie  u zy s k a ł do  
t e j  p o ry  żad e n  z zap a śn ik ó w ). R y ­
szard  S c ig a is k i (74 kg ) w y g ra ł w  
I  ru n d z ie  k ła d ą c  n a ło p a tk i zaw od­
n ik a  Ir a k u .

Zaniechanie śledztwa
przeciwko

premierowi Cossidze
RZYM  PAP. W  niedzielę obie 

izby parlam entu włoskiego sto­
sunkiem głosów 507 do 416 od­
rzuc iły  wniosek opozycji w  
sprawie kontynuow ania docho­
dzenia przeciwko prem ierow i 
W łoch Francisco Cossidze. Pre­
m ierow i zarzucano udział w  
głośnej ju ż  „aferze C a ttina” .

DZIŚ j .
W  NUMERZE: ^ Szczecińscy pisarze -  dzieciom ♦  Nauczyciel zawodu ♦  Odra -  szansa nie tylko Szczecina ♦
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Osiągnięcia poznańskich naukowców Moskwa — 80
Renesans „zi6łeku

POZNAŃ PAP. Po okresie eks­
cytacji medycyny lawiną leków 
syntetycznych o natychmiastowej 
skuteczności w terapii ale — 
jak przestrzegają specjaliści — nie 
obojętnych dla organizmu przy 
nadmiernym stosowaniu—  obser-

Za dwa miesiące 
-  elektrycznym 
do Świnoujścia

W  D E C Y D U J Ą C Ą  fa zę  w k ro c z y ły  
p ra c e  z w ią z a n e  z e le k tr y f ik a c ją  l i ­
n i i  k o le jo w e j S zc zec in  — Ś w in o u jś ­
c ie , s ta n o w ią c e j p rze d łu że n ie  n ad -  
o d rz a ń s k ie j m a g is tra li k o le jo w e j.  
Z a  d w a  m ie s iąc e  p o je d z ie  tą  tras ą  
p ie rw s z y  e le k try c z n y  pociąg . Do  
z a k o ń c ze n ia  p ra c  pozostało  ju ż  t y l ­
k o  w y b u d o w a n ie  s łu pó w  siec i t r a k ­
c y jn e j n a  t r z y k ilo m e tro w y m  o d c in ­
k u  tra s y  o ra z  zaw ies zen ie  siec i n a  
1 5 -k ilo m e tro w y m  o d c in k u  t ra s y .  
K o ń c z y  sie  ró w n ie ż  ro b o ty  p rzy  
m o d e rn iz a c ji l in i i  Szczec in  — Ś w i­
n o u jśc ie , o b e jm u ją c e j p rzeb u d o w ę  
to ro w is k  i system u za b e zp iec zen ia  
ru c h u . P o łożono  o k o ło  150 k m  no ­
w y c h  to ró w  n a  tra s a c h  k o le jo ­
w y c h , p rzeb u d o w a n o  14 s ta c ji , w y ­
b u d ow an o  7 w ia d u k tó w . 2 m o sty , 
43 p rzep u s tó w , 226 ro z ja z d ó w .

Izby wytrzeźwień 
-  w statystyce
W A R S Z A W A  P A P . D z ia ła ln o ś ć  

Iz b  w y trz e ź w ie ń  je s t s m u tn ą  k o ­
n ie cznośc ią . Jest Ic h  w  k r a ju  49 i 
n ie s te ty  n ie  n a rz e k a ją  na b ra k  
k l ie n tó w . W p r a w d z ie  w  u b .r . lic z ­
ba ic h  zm n ie js z y ła  się w  p o ró w n a ­
n iu  z ro k ie m  1978 o o k . 8 ty s ., n ie ­
m n ie j je d n a k  p rz e b y w a ło  w  niich 
po n ad  300 tys . osób.

K im  je s t s ta ty s ty c z n y  p a c je n t  
iz b y  w y trz e ź w ie ń ?  J a k  się o k a zu je , 
je s t  n im  m ę żczy zna  w  w ie k u  od 
30 do 50 la t , p ra c o w n ik  f iz y c z n y ,  
p rz e b y w a ją c y  w  t e j  p la có w c e  po  
ra z  p ie rw s zy . W śró d  osób, k tó re  
p rz e b y w a ły  w  izbach  w y trz e ź w ie ń  
z n ik o m y  odsetek -(3.7 p ro c .) s ta n o ­
w ią  k o b ie ty . W  p o ró w n a n iu  z 1978 
ro k ie m  w  u b .r . z m n ie js z y ł się  ta k ż e  
odsetek osób z a trz y m a n y c h  w  
izb a ch , w  w ie k u  do  24 la t .

P o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  p o p rzed ­
n ic h  w ś ró d  k l ie n tó w  n a jw ię k s zą  
g ru p ę  s ta n o w ili p ra c o w n ic y  f iz y c z ­
n i i  osoby n ie  p ra c u ją c e  zaw odo­
w o . 5,3 p roc. s ta n o w ili p ra c o w n ic y  
u m y s ło w i, 8,1 p roc. osoby w y k o n u ­
ją c e  zaw ód  w y m a g a ją c y  szczegól­
n e j trze źw o ś c i n p . k ie ro w c y , 0,9 
p roc. ucząca się m ło d z ie ż , 0,7 proc. 
p rze d s ta w ic ie le  In te lig e n c j i  tw ó r ­
c ze j i  w o ln y c h  zaw o dó w .

wuje się renesans zielarstwa. Sto­
sowanie roślin do sporządzania 
środków leczniczych jest stare jak 
ludzkość; jeszcze obecnie środki 
medycyny ludowej ratują zdrowie 
ok. 75 proc. ludności świata, 
zwłaszcza zaś krajów Afryki, Azji 
i Ameryki Południowej.

W Polsce przemysł zielarski 
wykorzystuje ok. 150 różnych ga­
tunków roślin. Głównym koordy­
natorem krajowego zaplecza na­
ukowo-badawczego w tej dzie­
dzinie jest jedyny w krojur po­
znański Instytut Przemysłu Zie­
larskiego, którego zasadniczym 
zadaniem jest pomnażanie natu­
ralnych środków leczniczych sto­
sowanych w praktyce lekarskiej 
i profilaktyce.

W oparciu o właściwości ko­
rzeni marzanny barwierskiej opa­
nowano tu technologię otrzymy­
wania leków przeciw niektórym 
przypadkom kamicy nerkowej. Są 
to tabletki o nazwie „Rubinex" i 
posty „Rubiolizyna". Badania nad 
właściwości orni pr ze c i wg r zy bic zn y- 
mi i bakteriostatycznymi czosnku 
pozwoliły opracować w instytucie 
technologię produkcji drożetek 
„AlliofN" — leku przeciw gron- 
kowcowi złocistemu. Izolacja kom 
pleksu substancji czynnych z na­
sion ostropestu o działaniu odtru­
wającym wątrobę umożliwiło o- 
pracowanie technologii produkcji 
drażetek „Sylimarol-zowiesina", 
leku dla dzieci. W postaci emulsji 
do leczenia urazów oraz masa­
żu leczniczego i sportowego oprą 
cowano na bazie roślin arniki i 
nagietka — preparat „Arcalen" a 
przeciwko paradentozie przygoto­
wano ostatnio pastę ziołową do 
zębów „Herbodonł" oportg na

substancjach czynnych szołwi le­
karskiej, borówki i mieszaniny so­
li mineralnych. Natomiast na ba­
zie siarczanowej skrobi, której 
sposób opracowano w instytucie, 
wdraża się do produkcji „Gastra- 
m yl" preparat przeciw wrzodom 
żołądka. Ponadto dla potrzeb 
przemysłu chemicznego, opraco­
wano technologię produkcji digi- 
toniny z nasion naparstnicy pur­
purowej — odczynnika do ozna­
czania poziomu cholesterolu we 
krwi.

Aleksander NOWAK

Studencka
wyprawa do Indii

Z E  S Z C Z E C IN A  do In d i i  w y r u ­
szy ła  n a n a u k o w o -lu ry s ty c z n ą  w y ­
p ra w ę  g ru p a  s tu d e n tó w  W y żs ze j 
S z k o ły  P e d a g o g ic zn e j — cz ło n k ó w  
d z ia ła ją c e g o  p rz y  te j  u c z e ln i k lu ­
bu  tu ry s ty c z n e g o  „ T r a k t ” . W  cza­
sie w y p ra w y , k tó ra  m a  t rw a ć  po­
n ad  dw a m ie siąc e je j  u cze s tn ic y  
b a d a ć  b ęd ą z w y c z a je  n ie k tó ry c h  
g ru p  lu d n o śc i In d i i ,  s to s u n k i spo­
łe czn e , zach o d ząc e  ta m  p rze m ia n y . 
P rz e w id u je  ślę  ‘n a k rę c e n ie  f ilm ó w  
o k u l tu r z e  l  zw y c z a ja c h  m ie s zk a ń ­
có w  In d i i .  Z a m ie rz e n ia  ucze s tn i­
k ó w  w y p r a w y  p rz e w id u ją  o d w ie ­
d zen ie  po  d ro d ze  ró w n ie ż  T u r c j i ,  
S y r i i .  Z je d n o c zo n y c h  E m ira tó w  
A ra b s k ic h  i  P a k is ta n u . F u n dusze  
n ie zbę d n e  do  z o rg a n izo w a n ia  w y ­
p ra w y  s tu d e n c i zg ro m a d z ili w e  
W łas n ym  zak re s ie .

Najtrudniejsza sytuacja -  na południowym wschodzie

Trwa ofiarna akcja 
przeciwpowodziowa
W AR SZAW A PAP. Niedziela 

upłynęła pod znakiem nieco 
lepszej pogody, chociaż na te­
renie k ra ju  nadal notowano 
przelotne deszcze, a na wscho­
dzie także lokalne burze. Jed­
nak jeszcze w  nocy z 26 na 
27 bm. w  w ie lu  rejonach, 
zwłaszcza południowo-wschód-

Nagrody dla szczecińskich projektantów

Wzorowe rozwiązania
- przestrzenne

M IN IS TE R  adm in is trac ji, go­
spodarki terenowej i  ochrony 
Środowiska przyznaje co roku 
nagrody resortowe za w yb itne  
osiągnięcia w  przestrzennym 
kształtowaniu m iast i  wsi, o- 
ehronie środowiska, gospodar­
ce kom unalnej i  m ieszkanio­
w e j. M iło  nam donieść, że tym  
razem wśród laureatów  znala­
z ł”  się aż dwa zespoły pracow­
n ików  szczecińskiego E iura 
S tudiów  i P ro jektów  Rozwoju 
Przestrzennego Województwa.

N A G R O D Ę  I I  s to p n ia  o trz y m a !  
ze ro ó ł w  skła<tz!e: M r r e k  P łs k o r -  

i  T adeusz S zc zyg ie ł. ‘ gnący  
y-w rcr^cw icz. K r r s tw r a  T a b o r , R o -  

a N aw *,o *-K o ło 'H |p }e zv ję . Eusre- 
r ! ?z C w > ro *s k ł.  j e r r v  U rb a n , ł ló -  

S ta n is ła w  B la d e j  i 
- " " f ł - w  W ie rz b o w s k i za p la n  

- z-t « ' w^ ni a  p rzes trzen n eg o  
e- sta i  g m in y  Ł o bez, o p ra c o w a ­

n ie  p o w yżs ze zo sta ło  w y ró żn io n e  
za p ra w id ło w e  ro zw ią za n ie  p ro b le ­
m u  w s p ó łis tn ie n ia  g o sp o d ark i w ie l-  
k o to w a ro w e j 1 In d y w id u a ln e j.  a 
ta k ż e  za t r a fn e  u s ta le n ie  za leżn o ­
ści p o m ię d zy  po szc zeg ó ln y m i e le ­
m e n ta m i s iec i o sa d n icze j.

D ru g i zespół w  s k ła d z ie :  R ys zard  
S ło je w s k i, Z y g m u n t  W ob a lis . J e rzy  
T o k a rs k i, R o m a n a  L e w a n d o w s k a , 
J e rz y  U rb a n  i W a c ła w  M a rk o w ic z  
o trz y m a ł n a g ro d ę  I I I  s to p n ia  za 
w ła ś c iw e  p o w ią z a n ie  w a lo ró w  śro ­
d o w is k a  n a tu ra ln e g o  z ko n c e p c ją  
zag o s p od a ro w a n ia  ro ln e go  1 p ro d u k ­
c j i  ży w n o ś c i w  w o je w ó d z tw a c h  o 
p rze w a d ze  g o sp o d ark i u sp o łe czn io ­
n e j. P ra c a  nosi t y t u ł :  „K o n c e o c ja  
p rze s trze n n e j o rg a n iz a c ji gospodar­
k i ż y w n o ś c io w e j w  w o je w ó d z tw ie  
s zc zec iń s k im ” .

W a r to  te ż  dodać, że p ra c o w n ic y  
B ^ iP R P W  w  S zc zec in ie  b y l i ta k ż e  
w s n ó ^ u to ra m i p la n u  zagospodaro ­
w a n ia  p rzes trzen n eg o  G o rzo w a  W ie l  
k o p o łs k ieg o , k t,ó rv  ró w n ie ż  w v ró ż -  
n io n y  zo s ta ł I I  n ag ro d ą  m in is tra ,  
la u r e a to m  s e rd ec zn ie  g ra tu lu je m y .

R en )

nich, w ystąp iły  m iejscam i rzę­
siste ulewy.

Pewna przerwa w  opadach 
w p łynę ła  w  n iektórych re jo ­
nach korzystn ie na sytuację 
powodziową. M. in. w  woj. 
krośnieńskim  było ostatnio na 
ogół bezdeszczowo dzięki cze­
mu obniżył się w  granicach te­
go regionu poziom wody w  rze­
kach, a zwłaszcza na Sanie i 
W isłoku. Nasilono prace przy 
lik w id a c ji szkód wyrządzonych 
ostatn im i ulewam i.

Nie m ają ch w ili w ytchnienia 
wszyscy uczestnicy a kc ji prze­
ciwpowodziowej w  w oj. prze­
m yskim , gdzie nadal u trzym uje 
się trudna sytuacja. Ciągłe de­
szcze spowodowały wystąpienie 
z brzegów Sanu oraz innych 
rzek i górskich potoków oraz 
podtopienie tysięcy hektarów 
gruntów.

K ilk a  dn i bardziej sprzyja­
jącej au ry  e fektyw nie wykorzy 
stano na przyspieszenie l ik w i­
dacji następstw powodzi na Po­
morzu i Ku jaw ach, gdzie ro l­
n icy stara ją się zagospodaro­
wać osuszone pola, napraw ić u- 
rządzenia m elioracyjne, a zara­
zem w ykonu ją  wciąż nowe 
przepusty i row y um ożliw ia ją ­
ce szybsze odprowadzenie wody 
z tych obszarów, k tóre są 
wciąż jeszcze podtopione. Tak 
że w  woj. gorzowskim przed­
siębiorstwa m elioracyjne, spół­
k i wodne, S K R -y i ro ln icy  na­
da l um acniają obwałowania 
Noteci.

Popraw iła  się sytuacja na 
nadodrzańskich terenach woj. 
szczecińskiego, g d y i la la  k u l­
m inacyjna na Odrze spłynęła 
ju ż  do Zalewu Szczecińskiego.

PO LSKA pływaczka po raz pierwszy w  h is to r ii o lim piad  
medalistką. Agnieszka Czopek dystans 400 m stylem  zm ien­
nym  pokonała w  czasie 4.48,17, zdobywając brązowy medal. 
N A  ZDJĘCIU od lew ej: Sharon Dayies W. B ry t. (srebrny me­
dal), Petra Schneider NRD (z lo ty  medal) i  Agnieszka Czopek.

CAF/TASS-telefoto

Szczecińskie akcenty 
w olimpijskiej stolicy

(Korespondencja własna)
DZIESIĄTY już dzień nad łużn- 

ckim stadionem płonie olimpijski 
ogień. Dziewiąty już dzień na roz 
mieszczonych po całej Moskwie 
różnych obiektach sportowych 
trwa szlachetna, sportowa wołka. 
Ton tej rywalizacji nadają zawod­
niczki i zawodnicy gospodarzy o- 
limpiady, którym dotrzymują kro­
ku nasi sąsiedzi zza Odry. Spor­
towcy ZSRR i NRD zdobyli więk­
szość złotych medoli.

co  P R A W D A  ka żd eg o  d n ia  po ­
w ię k s z a  się g ro n o  p o lsk ic h  m e da­
lis tó w  —  z ło ty c h  c iąg le  n ie  m a . 
A  p rzec ie ż  m ie liś m y  szanse na  
w y w a lc z e n ie  tego  n a jce nn ie js zeg o  
tro fe u m  w  k i lk u  k o n k u re n c ja c h .  
B y ły  m is tr z  o lim p i js k i Z y g m u n t  
S m a lc erz , k t ó r y  b y ł p iln y m  obser­
w a to re m  zm a ga ń  c ięża ro w có w , 
s tw ie rd z ił , że n a jb l iż e j n a jw y ż s z e ­
go s to p n ia  n a  p o d iu m  b y ł M a re k  
S e w e ry n . U n ió s ł o n  ju ż  p o tę żn y  
c ię ż a r  n ad  g ło w ę , je d n a k  n ie  
u t rz y m a ł go w y m a g a n ą  ilość cza -

T u  w  M o s k w ie  w  bard zo  l ic z n e j  
g ru p ie  p o lsk ic h  s y m p a ty k ó w  spor­
tu  coraz częście j m ó w i się o ty c h , 
k tó rz y  n ie  w y k o rz y s ta l i szans. L i­
sta je s t ju ż  spora i  s ta le  p o w ie k -  
ksza s ię . O tw o rz y li ją  k o la rz e , póź­
n ie j d o łą c z y li do n ic h  5 -b o iś c i. n ie ­
k tó rz y  zap a śn ic y , je źd źc y  z 
W K K W , s trz e lc y , n ie k tó rz y  le k k o ­
a t le c i . A le  są ta k ż e  m iłe  n iespo­
d z ia n k i. O t c h o ć b y  p ły w a c z k i. K to  
l ic z y ł n a  sukces w  te j  d y s c y p li­
n ie?  A  tu  n a jn ie rw  s z c z e c in ia ^ -a  
D o ro ta  B rzo zo w s k a  w e szia  do f i ­
n a łu , a k i lk a  d n i p ó źn ie j, ta k ż e  
16- le tn ia  p o lska d z ie w c zy n a , sta­
n ę ła  n a pod iu m . A g n ie s zk a  C zop - 
k ó w n a  zd o b y ła  p ie rw s z y  d la  p o l­
sk iego p ły w a n ia  m e d a l. M a  on k o ­
lo r  b rą z o w y . K ie d y  5 p o lsk ic h  
osad w eszło  do f iu a łu , m ó w io n o , 
że w io ś la rk i i  w io ś la rze  w y k o n a l i

zad a n ie . T y m c zas em  w  sobotę i 
n ie d z ie lę  p ia n  te n  zosta ł p rz e k ro ­
czony . 26 lip c a  w  M o s k w ie  pad a ł 
deszcz, b y ło  z im n o . D la  d z ia ła c zy  
i  t re n e ró w  P Z T W  b y ł to  p ię k n y  
d z ie ń : M a łg o rz a ta  D łu że w s k a  i
C zes ław a  K o śc iań s ka  p o p ły n ę ły  po 
s re b rn y  m e da l.

*  *  *

PO 48 lotach polska osado 
wioślarska została wicemistrzem 
olimpijskim! Toteż liczna grupa 
polskich sympatyków sportu zgo­
towała naszym „srebrnym wiośla- 
kom”  serdeczną owację. W nie­
dzielę na torze Kryłatskoje była ko 
lejna okazja do radości. Oto pol­
ska czwórka ze sternikiem wy­
walczyła brąz. Czwórka ta „zło­
żona" na kilka dni przed olim­
piadą popłynęła bardzo dobrze. 
Wiosłowali w niej zresztą doświad 
czeni zawodnicy, a wśród nich 
szczecinianin, mgr inż. Ryszard 
Stadniuk. Gratulacje zbierał także 
trener Ryszard Kędzierski, który 
obecnie prowadzi kodrę, ale wy­
wodzi się z naszego miasta.

JEŚLI mowa o szczecinioninach, 
to wczoraj ważny mecz piłki 
ręcznej kobiet: ZSRR — Jugosła­
wia prowadzili sędziowie polscy: 
Z. Jeziorny I J. Arciszewski. Pierw 
szy jest ze Szczecina, drugi z 
Poznania. Nadto znany sędzia bo­
kserski, Bolesław łdziak, zosioda 
w Międzynarodowej Komisji 
Al BA, która obserwuje walki i sę­
dziowanie turnieju bokserskiego 
10.

Tadeusz REK

Bywa i tak

Łzy radości i zawodu
P Ł A K A Ł A  na stadionie o lim ­

p ijsk im  z radości Polka Urszu­
la K ielan i przez dłuższy czas 
widać było, że nie wie, co się 
z n ią dzieje. P łakała też zło*a 
medalistka na 100 m  radziecka 
sprin terka Ludm iła  Kondra łie - 
wa. Jak sama powiedziała, nie 
w ierzyła, w  to, co się stało. W 
połowie dystansu naciągnęła 
sobie mięsień dw ugłowy pra wn-, 
nogi i bała się, że nie zdoła 
wywalczyć złota. Z  trudem , ale 
udało się.

P łakał też. ale ze złości, b ry ­
ty jsk i biegacz Sebastian Coe. 
Przed startem, k ilk a  dn i wcześ­
niej, m ia ł on w  centrum pra­
sowym konferencję prasową. 
Ponieważ przegrał niedawno ze 
swym  rodakietn Steuenem Ovet 
tern, zapytano go co sądzi o

swych szansach. Odpowiedział: 
„Przyjechałem  tu  do Moskwy, 
aby wygrać zarówno na 800 m 
ja k  i  1500 m. Innego kandydata 
do złotego medalu nie widzę” . 
W finale biegu na 800 m Coe 
zgubiła, ja k  się wydaje zbytnia  
pewność siebie. Zbyt długo 
biegł na końcu stawki. O vett 
w yb ra ł mądrzejszą taktykę.

Po biegu Coe był wściekły  t 
zapłakany. Szybko po dekoracji 
opuścił stadion w  towarzystwie  
swego ojca. Nie chciał z n ik im  
rozmawiać. Podczas przejścia 
do samochodu szefa ekipy b ry ­
ty jsk ie j biegaczowi i  jego ojcu  
towarzyszyli kamerzyści te lew i­
z ji BBC oraz dw a j sprawez- 
ć^wcy. M imo ogromnych w ys ił­
ków  nie udało im  się wydobyć 
z Coe ani jednego słowa.
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Rośnie niepokój
o uprowadzone dzieci

dziennikarza RFN
R Z Y M  P A P . P o lic ja  w ło s k a  n ie  

n a t r a f i ła  n a  ś lad  u p ro w a d z o n y c h  w  
p ią te k  w  T o s k a n ii d w ó c h  c ó re k  
d z ie n n ik a rz a  t e le w iz j i  za c h o d n io -  
t i ie m ie e k ie j,  D ie te ra  K ro n z u c k e ra  i  
4eh 15 -ie tn ie go  k u z y n a . P o ry w a c z e  
n ie  n a w ią z a li  je szc ze k o n ta k tu  z  
ro d z ic a m i, czego się sp o d z ie w a n o , 
a b y  żąd a ć  o k u p u .

P a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  w  s w e j le t ­
n ie j  re z y d e n c ji w  C a s te ł G a n d o lfo  
za a p e lo w a ł w  n ie d z ie lę  do  p o ry w a ­
c z y . a b y  w y p u ś c ili sw e o f ia ry .

P o ś c ig  za p o ry w a c z a m i t r w a  n te -  
fK z e rw a n ie . K a ra b in ie rz y  ł  p o lic ja  
p rzec zes u ją  c a łą  T o s k a n ię  l  p rz y ­
le g a ją c ą  do n ie j  U m b r ię .

Samolot spadł
na boisko sportowe
BONN PAP. Podczas meczu 

p i łk i nożnej na boisko sporto­
we« w  W erther (powiat G ueter- 
loh  w  RFN) runą ł jednom oto- 
row y samolot sportowy typu 
„S p o rt-A v ia  Puezzer” . Wszyscy 
cztere j pasażerowie ponieśli 
śmierć. Jeden z p iłka rzy  na bo­
isku został ranny. Ugodziły go 
odłam ki rozbitego samolotu.

W IE TN A M . Oddany n ie­
dawno do uży tku  nowo­
czesny gmach tea tru  w  
Hue, sto licy p ro w in c ji 
Sinh T r i Th ien; w idow nia  
liczy 1200 miejsc.

(C A F -Y N A )

8 ton dynamitu w rękach terrorystów

Prawica hiszpańska domaga się 
ogłoszenia stanu wyjątkowego

M A D R Y T PAP. Korespondent PAP, Mirosław Ikonowicz, pi­
sze: Zuchwała akcja przeprowadzona w nocy z czwartku na 
piątek przez terrorystów baskijskich, którzy po obezwładnie­
niu strażników wywieźli z prochowni pod Santanderem (pól- 
nocna Hiszpania) 8 ton dynamitu i 24 tys. metrów lontu, spo­
wodowała odwołanie wszystkich urlopów w  policji hiszpań­
skiej i  zakłóciła plany urlopowe członków rządu. Zdaniem 
prawicy hiszpańskiej, 8 tys. kilogramów plastiku w rękach 
terrorystów jest bardziej niż wystarczającym powodem do 
natychmiastowego ogłoszenia w  K raju Basków stanu w yjąt­
kowego.

W  SOBOTĘ prem ier A do lfo  
Suarez odbył w ielogodzinną na 
radę z pierw szym  wiceprem ie­
rem  ds. bezpieczeństwa i  obro­
ny — gen. Gutierrezem  M ella ­
do, m in is trem  obrony — A qu- 
stinem  Rodriquezem Sahagu- 
nem i m in is trem  spraw wewnę 
trznych —  Juanem Rosonem. 
Decyzje któ re  m ogły zapaść na 
tym  spotkaniu, nie zostały po­
dane do pub liczne j wiadomości.

W ciągu pierwszych 48 go­
dzin pościg za oddziałem te rro ­
rystycznym , rozpoczęty z 10- 
godzinnym opóźnieniem, nie dał 
w yn ików . Zw łoka w  rozpoczę­
ciu działań p o lic ji spowodowa­
na by ła  tym , iż obaj strażnicy 
prochowni nie zdoła li u rucho­
m ić systemu alarmowego, pią-

tek zaś b y ł świętem patrona 
H iszpanii — dniem w olnym  od 
pracy i  tego dnia w  prochow ni 
n ie  przeprowadzano kon tro li.

W  niedzielę s iły  bezpieczeń-. 
stwa trzeci dzień z rzędu kon­
tro low a ły  pojazdy i przepro­
wadzały rew iz ję  magazynów i 
p ryw atnych mieszkań na tere­
nie K ra ju  Basków. Liczne po­
ste runki kontro lne dzia ła ją na­
da l na szosach i autostradach 
prowadzących do sto licy H isz­
pan ii. In fo rm acja  o podłożeniu 
bom by w strzym ała w  sobotę 
ruch na lo tn isku  Sondika pod 
Santanderem. Zw ie lokro tn iono 
ochronę wszystkich prochowni i  
innych magazynów m ateria łów  
wybuchowych w  całym  k ra ju .

Rzecznik organizacji te rro ry ­
stycznej separatystów bask ij­
skich „E T A  — sektor po litycz­
no-w o jskow y”  przekazał reda­
k c ji baskijskiego dziennika 
„E in ”  oświadczenie, iż  organ i­
zacja ta nie ma nic wspólnego

z rabunkiem  dynam itu. Auto­
m atycznie więc podejrzenia 
w ładz k ie ru ją  się ku innem u 
odłam owi ETA, występującem u 
pod nazwą „E T A  — sektor 
w o jskow y” . N ie sposób jednak 
całkow icie w ykluczyć hipotezy, 
iż  sprawcami akc ji na procho­
wnię pod Santanderem b y li pra 
w icow i u ltra s i z dzia ła jącej na 
terenie K ra ju  Basków grupy 
„B a ta lion  baskijsko-hiszpański”  
zwalczającej na własną rękę — 
również m etodami te rro rys ty ­
cznym i — separatystów bask ij­
skich.

Toksyczna chmura
w Kentucky

W ASZYN GTO N PAP. Około 
7,5 tysiąca ludzi m usiało w  nie­
dzielę opuścić swe mieszkania 
w  miejscowości M uldraugh w  
stanie K entucky (USA) w  związ 
ku z w yko le jeniem  się pociągu 
wiozącego groźne substancje 
chemiczne. Sześć cystern spad­
ło z szyn i spłonęło wśród do­
nośnych eksplozji. Nad m ie js­
cem wypadku u tw orzy ła  się 
w ie lka  chmura toksycznego dy­
mu, k tóra  stanowi poważne za­
grożenie dla okolicznej ludno­
ści.

W  Stanach Zjednoczonych

Pod znakiem Jiliygate"
W ASZYN GTO N PAP. Kores­

pondent PAP, S tanisław G łą- 
b ińsk i, pisze: W  am erykańskie j 
pub licystyce w  ostatnich dniach 
zeszłego tygodnia ukuto nowe 
pojęcie: „B illy g a te ” , dla okre­
ślenia skandalu związanego z 
działalnością brata prezydenta 
Cartera, B il ly  Cartera. B illy ,

Przed wyborami — wszyscy mają głos

Homoseksualiści i... polityka
DO NIEDAWNA ukrywali swoje 

skłonności, dziś majq własne klu­
by, kawiarnie i czasopisma. Wy­
stępują zupełnie jawnie, żądając 
równouprawnienia i akceptacji 
przez społeczeństwo. Szczególną 
aktywność wykazują przed jesien­
nymi wyborami do Bundestagu i 
czynią to z całą powagą. Nie­
dawno w słynnej bońskiej Be- 
ethovenhałle zorganizowali zjazd 
który odbył się pod hasłem: „ko­
go powinni wybierać homoseksu­
aliści” .

Do boju przystępują homosek­
sualiści obojga płci. Dla prze­
prowadzenia swoich zamierzeń 
nie omieszkali nazwać się słowa­
mi za używanie których zazwy­
czaj się obrażają —  Schwule und 
Lesben Program swój podzielili 
na 5 grup: wychowanie seksual­
ne w szkole, służba publiczna, 
ochrona przed zbieroniem danych 
o obywatelach, poradnictwo u- 
świadamiające ł emoncypacja 
homoseksualna. W rozwinięciu 
swoich tez Schwule und Lesben 
żalą się, że ich skłonności nie

są uznawane w szkołach za na­
turalne lecz traktowane jako cho­
roba lub perwersja, co zmusza 
ich do konspiracji. „W  jaki spo­
sób partie polityczne praghą u- 
sunąć tę nieprawidłowość?”  — 
zapytują. W swoim programie 
występują przeciwko zakazom 
wykonywania przez homoseksuali­
stów niektórych zawodów, w tym 
nauczyciela, żądają też wprowa­
dzenia do życia tzw. klauzuli an- 
tydyskryminacyjnej.

Szczególnie ostro występują 
przeciwko rejestracji przez poli­
cję „orientacji seksualnej". Tu żą­
dania sę jednoznaczne: zniszczyć 
wszelkie kortoteki z danymi na 
ten temat i zabronić zakładania 
nowych. Dla obiektywnego przed­
stawienia swej „normalności”  ho­
moseksualiści RFN żądają wpro­
wadzenia do radia i telewizji 
specjalnych programów, które 
zerwałyby z „kryminalnymi wy­
obrażeniami o nich I ukazały 
skłonności do tej samej płci ja. 
ko równowartościowe” .

W rozwinięciu tezy „emancy­

pacja homoseksualna" występują 
już z jawnymi żądaniami, pyta­
jąc: „Jakie kroki ma zamiar pod­
jąć wasza partia, aby należący 
do niej homoseksualni członko­
wie mogli się jawnie emancypo- 
wać także w urzędach oraz na 
stanowiskach partyjnych i poli­
tycznych?".

Jak dotąd żadna z partii poli­
tycznych nie podeszła do proble­
mu z pełnym zrozumieniem, po­
mijając homoseksualizm w swo­
ich dokumentach wyborczych cał­
kowitym milczeniem. Wyjątek 
stanowi Partia Wolnych Demo­
kratów, która wprowadziła do 
swego programu następujące zda 
nie: „Również partnerzy tej sa­
mej płci mają prawo do uzna­
nych społecznie wspólnot życio­
wych” . Trochę mętnie ale wia­
domo o co chodzi. Przezorność 
nigdy jeszcze nikomu nie zaszko­
dziła, tym bordziej, że w jesien­
nych wyboroch federalnych Kczyć 
się bedzie każdy głos. -

(Interpress)

ja k  u jaw niono, p rzy ją ł w  za­
m ian za nieznane i niejasne u- 
sługi wyświadczone jrządowi 
L ib i i  sumę 250 tys. doi. i  ocze­
ku je  z tego samego źródła dal 
szych w yp ła t.

N iedzielna prasa am erykań­
ska stoi niepodzielnie pod zna­
kiem  tego w łaśnie tematu, k tó ­
rem u poszczególne gazety po­
święcają całe ko lum ny, łącznie 
z czołówkam i. W całej sprawie 
chodzi oczywiście nie o B il ly ’e- 
go, a szanse wyborcze prezy­
denta. W  k ie row n ic tw ie  P a rtii 
Dem okratycznej, któ ra  za dwa 
tygodnie zaczyna w  Nowym  
Jorku swoją konwencję k ra jo ­
wą, w ystępu ją wyraźnie obja­
w y  pan ik i. Zaczyna się m ówić 
o konieczności znalezienia in ­
nego kandydata do prezydentu­
ry  i o odsunięciu Cartera na 
bak. Padają różne nazwiska e- 
wentualnych kandydatów. Nie 
ulega w ątp liw ości, że konwen­
cja nowojorską zapowiada się 
n iezw ykle b u rz liw ie  i  może 
przynieść jeszcze szereg niespo 
dzianek.

Powszechnie uważa się, że a- 
fera zdecydowanie osłabia po­
zycję prezydenta Cartera 1 
działa na korzyść republikanów, 
co oczywiście jeszcze wcale nie 
musi przesądzać w yn iku  ani 
now ojo rsk ie j konw encji demo­
k ra tó w  an i jesiennych wybo­
rów  prezydenckich. Podniece­
nie i zamęt są raczej świade­
ctwem  napiętych nastro jów  w  
Stanach Zjednoczonych, po­
wszechnej niepewności i  teg<\ 
że sku tk i a fery  W atergate są 
jeszcze żywe i nadal m ają po­
ważny w p ły w  na poglądy i sa­
mopoczucie am erykańskich kół 
po litycznych.

0 tym mówi się 
na świecie

BŁĄD KANADYJSKICH  
KONSERWATYSTÓW

RZĄD Kanady postanowił 
znieść embargo na dostawy zbo­
ża do Związku Radzieckiego. In­
formując o tym, członek gobrne- 
tu H. Argew stwierdził, że po­
przedni rząd utworzony przez kon 
se/watystów popełnił dużą po­
myłkę ustępując pod naciskiem 
Stanów Zjednoczonych, które za­
żądały od swego północnego sq- 
sioda wprowadzenia embarga 
Minister Argew dodał, że obecny 
rząd liberalny zniósł embargo nie 
zważając na naciski Waszyngto­
nu.

Pomyłka konserwatystów kosz- 
towola farmerów wiele milionów 
dolorów. Tylko w prowincjach Ma­
nitoba i Saskatchewan straty z 
powodu embargo wyniosły 63 min 
dolorów.

PRZECIW  BOLIW IJSKIEJ  
JUNCIE

WYDARZENIA w Boliwii przy­
kuwają uwagę opinii przede wszy­
stkim w krajach amerykańskich. 
Pucz wojskowy spotkoł się *z po­
wszechnym potępieniem. Zamach 
potępiła Organizocja Państw Ame 
rykańskich; nie spotkał się on też 
z aprobatą Waszyngtonu. Były 
prezydent Ekwadoru i b. sekre­
tarz generalny OJA Gak) Plaża 
powiedział: „Żaden krój me za­
aprobuje oni nie poprze tego, co 
stało się w Boliwii".

POROZUMIENIE  
DEM IREL —  ECEVIT
PREMIER Turcji Suleyman De- 

mirel i przywódca największego 
ugrupowania opozycyjnego — 
Partii Ludowo-Republikońskiej — 
Bulent Ecevit doszli do porozu­
mienia w sprawie posunięć prze­
ciw terroryzmowi. Ecevit zgodżił 
się poprzeć w parlomencie projek 
ty rządowych ustaw antyterrory­
stycznych. W Turcji na skutek ter­
roru ginie dziennie 10 osób.

M ISJA FOREIGN OFFICE
JAK wiadomo, stosunki brytyj- 

sko-saudyjskie znacznie się po­
gorszyły, a to za sprawą filmu 
„Śmierć księżniczki" (słynna hi­
storia księżniczki Miszy straconej 
za cudzołóstwo) wyświetlonego 
przez telewizję BBC. W sobotę 
do Arabii Saudyjskiej udał się 
specjalny wysłannik brytyjskiego 
Foreign Office, minister stanu 
Douglas Hurd. Jego zadaniem 
jest doprowodzenie do poprawy 
stosunków.

POWÓDŹ W IN D IA C H

ANOMALIA pogodowe zajmują 
ostatnio sporo miejsca na lamoch 
światowej prosy. Rzeczywiście, 
aura dawno nie była tak kapryś­
na jak tego łata. O ile najtragicz­
niejsza susza nawiedziła połud­
niowe stany USA, to katastrofal­
na powódź trwa w Indioch. Na 
skutek intensywnych deszczów 
monsunowych z brzegów wystą­
piły Ganges, Brahmaputra i inne 
rzeki. Do tej pory zginęła 350 
osób.

W ID Z IE L I N A  W ŁASNE  
OCZY

DAWNO nic nie była słychać
0 UFO. Niektórzy podejrzewali, że 
„zielone ludziki" jakby straciły 
zainteresowanie naszą plonetą. 
Jednak nie, w nocy z 25 na 26 
bm. znów pojawiło się UFO. Nie­
zidentyfikowany obiekt przemkną! 
nad całą Hiszpanią, ad Andaluzji 
na południu poprzez Galicję aż 
po północną prowincję Leon. Zja­
wisko (zaokrąglony kształt, za­
wrotna szybkość, emisja żółtego
1 pomarańczowego światło) wi­
działo kilka tysięcy Hiszpanów.

(ja»)
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Odpowiadają 
na krytyką

: . j n
W ÍY J A S N IA ...

—  O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  
7 a ty tu ło w a n ą  „ U s p ra w n ić  r e je s tr a ­
c ję ”  B u d o w la n y  P rz e m y s ło w y  Spe­
c ja lis ty c z n y  Z es p ó l O p ie k i Z d ro w o t  
n e j w y ja ś n ia , że  s p ra w a  w ła ś c iw e j  
re je s tr a c ji  je s t  b a rd z o  is to tn y m  
p ro b le m e m  d z ia ła ln o ś c i Z O Z .

W  z w ią z k u  z  t y m  (n ie z a le ż n ie  od  
s ta łe g o  in s tru k ta ż u )  z a g a d n ie n ie  to  
ro z p a try w a n o  n a  s p e c ja ln e j n a ra ­
d z ie , w  w y n ik u  k t ó r e j  d z ia ł r e je ­
s t ra c ji  zw ię k s zo n o  o je d e n  e ta t  
o ra z  p rze d s ię w z ię to  ś ro d k i d la  u -  
s p ra w n ie n ia  je g o  d z ia ła ln o ś c i. N ie ­
d o k ła d n o ś c i w  p o c z ą tk o w y m  o k re ­
s ie  w y n ik a ły  p rz e w a ż n ie  z  fa k tu ,  
i ż  do  zespo łu  w  k r ó t k im  cza s ie  w łą  
czono  38 p rz e d s ię b io rs tw  z a t ru d n ia ­
ją c y c h  og ó łem  p o n a d  20 tys . p ra ­
c o w n ik ó w . D o k u m e n ta c ję  w ó w c zas  
p rz e k a z y w a ły  ró ż n e  je d n o s tk i s łu ż ­
b y  z d ro w ia .

Je ś li c h o d z i o p a c je n tó w , to  m a ­
j ą  o n i d o  w y b o r u  re je s tr a c ję  w  
godz. 8—13 d o  je d n e g o , zaś w  godz. 
13—18 do  d ru g ie g o  le k a rz a . L e k a rz e  
p ra c u ją  w  sy s te m ie  z m ia n o w y m , a  
g o d z in y  ic h  p rz y ję ć  p o d an e  są do  
o g ó ln e j w ia d o m o ś c i. Z e  w zg lę d u  
n a  z a d a n ia  p ro f i la k ty c z n e  s tosow a­
n a  je s t  zasada le c z e n ia  p a c je n ta  
p rz e z  le k a rz a  re jo n o w e g o  s p ra w u ją ­
ce g o  p ie c zę  n a d  d a n y m  z a k ła d e m  
p ra c y . O d s tę p stw o  od  te g o  je s t  m o ­
ż liw e  je d y n ie  w  p rz y p a d k u  n ie ­
obecności d an e g o  le k a rz a  w z g lę d ­
n ie  n a  w y ra ź n e  ż ą d a n ie  p a c je n ta .

W  s p ra w ie  rze k o m e g o  b ra k u  cza­
su d y re k to ra  n a  w y s łu c h iw a n ie  
s k a rg  i  za ża le ń  p a c je n tó w  w y ja ś ­

n ia m , iż  d o ty ch c zas  n ie  z d a rz y ł się  
p rz y p a d e k  o d m ó w ie n ia  p rz e p ro w a ­
d ze n ia  ro z m o w y  z  p a c je n te m .

D y re k to r
le k . M iro s ła w  K O Z Ł O W S K I  

T O  B Y Ł O  D R E W N O  O D P A D O W E

—  W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  
p t . „ B r a k  w y o b ra ź n i? ”  M ie js k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  G o s p o d a rk i M ie s z ­
k a n io w e j in fo r m u je , że  w  w y n ik u  
p rz e p ro w a d zo n e g o  p o s tę p o w a n ia  w y  
ja ś n ia ją c e g o  u s ta lo no , że  ro b o ty  
d e k a rs k ie  n a  d a c h u  b u d y n k u  p rz y  
u l .  M ś c iw o ja  3 w y k o n y w a li  p ra ­
c o w n ic y  O A D M  n r  12. D o  p o d g rze ­
w a n ia  k o t ła  z  le p ik ie m  u ż y w a li  
o n i w y łą c z n ie  d re w n a  o d p ad o w e go  
ze  s to la rn i naszego p rz e d s ię b io r­
s tw a  o ra z  d re w n ia n y c h , b e z z w ro t­
n y c h  o p a k o w a ń  w y rz u c a n y c h  p rze z  
p e rs o n e l n ie k tó ry c h  sk le p ó w .

Z -c a  d y re k to ra  
ds. e k s p lo a ta c ji  
in ż . A n to n i S IE W IE R S K I

Książki nadesłane
M . G r a n t  „ G L A D IA T O R Z Y ”  

<Ossol., c e n a  30 z ł).
W . K o z u b  „ A N T O N I Z Y G M U N T  

H E L C E L ”  (O sso l., ce n a  10 z ł) . ,
J . L .  F rą c k ie w ic z  „ S Y S T E M Y  

S P R A W N E G O  D Z IA Ł A N IA ”  (Ossol., 
c e n a  S0 zł).

A .  C h o n ia w k o  „ S T O S U N K I P O ­
L IT Y C Z N E  W  W IE L K O P O L S C E  
1845—1950”  (W y d . P o z n ., c e n a  30 z ł) .

„ R U C H  L U D O W Y  N A  Z A M O J -  
S Z C Z Y 2 N IE ”  (L S W , ce n a 100 z ł).

M . K a c z o ro w s k i „ P O C Z Ą T K I O D ­
B U D O W Y  K R A J U  I  S T O L IC Y ”  
(P W N , ee n a 50 z ł),

K .  B ia łe c k i,  J . B o ro w s k i, A . H . 
K rz y m iń s k i „ M A R K E T IN G  W  
H A N D L U  Z A G R A N IC Z N Y M ”  (P W N ,  
ee n a  84 z ł) .

Z . R u z ie w łc z , K . P ig o ń  „ C H E M IA  
F IZ Y C Z N A ”  (P W N , ce n a  140 z ł).

„ S P O T K A N IA  Z  S U W A L -  
S Z C Z Y Z N Ą ”  (W Ł , ce n a  30 r i) .

M .  K o rd e k , M . R a c z y ń s k i „ S U ­
S Z A R N IE  i  P IE C E  C E R A M IC Z N E ”  
(W S z iP , ce n a  23 z ł).

J . M a ty ja s z k ie w ic z , D .  P a tk o w ­
s k i, W . M a c ie je w s k i „ A P A R A T U R A  
I  U R Z Ą D Z E N IA  T E C H N IC Z N E  W  
P R Z E M Y Ś L E  M IĘ S N Y M ”  (W S z iP , 
e e n a  19 z ł).

„ Z A R Y S  P L A N O W A N IA  P R Z E ­
S T R Z E N N E G O ”  (W S z iP , ee n a 28 z ł).

G . W iś n ie w s k i „ P O L S K O -R A ­
D Z IE C K IE  S T O S U N K I K U L T U R A L ­
N E  W  L A T A C H  S IE D E M D Z IE S IĄ ­
T Y C H ”  (W y d . P o zn ., ce n a  30 zł).

T . B u jn ic k i  „ W IE R S Z  — D O K U ­
M E N T  R E W O L U C J I” (W y d . P o zn ., 
e e n a  36 z ł).

M . M ic h a lik  „ S Z K IC E  O  K R Y ­
T E R IA C H  M O R A L N Y C H ”  (W P , ce ­
n a  40 z ł).

M . R ze p iń s k a  „ D A M A  Z  Ł A S IC Z ­
K Ą ”  (W y d . L i t . ,  c e n a  15 z ł).

A . W itk o w s k a  „ J A , G Ł U P I S Ł O ­
W IA N I N ”  (W y d . L i t . ,  ce n a  70 z ł).

B . H e y d u k  „ L E G E N D Y  I  O P O ­
W IE Ś C I O  K R A K O W IE ”  (W y d .  
L i t . ,  ce n a  95 z ł).

„ O  S M O K U  W A W E L S K IM ” (S iT ,  
c e n a  25 z ł).

A W A R IA  S A M O C H O D U  
P R Z Y C Z Y N Ą  O P Ó Ź N IE N IA  

D O S T A W

—  N A W IĄ Z U J Ą C  do  n o ta tk i p t. 
„ M le k o  d la  m ie s zk a ń c ó w  Z d r o jó w ”  
S p ó łd z ie ln ia  T ra n s p o rtu  W ie js k ie g o  
k o m u n ik u je , że  z a is tn ia łe  9 u b . m . 
o p ó źn ie n ie  d o s ta w y  m le k a  d o  s k le ­
p ó w  w  Z d ro ja c h  zo sta ło  sp ow odo­
w a n e  a w a r ią  sa m ochodu . M im o  pod  
s ta w ie n ia  p o ja z d u  zas tępczego  spóź­
n ie n ia  n ie  d a ło  się w y e lim in o w a ć .

W  c e lu  z a p o b ie że n ia  p o d o b n y m  
p rz y p a d k o m  w  p rzys z ło ś c i zw ię ks zo  
n o  re z e rw ę  s a m o c h o d ó w  in te r w e n ­
c y jn y c h .

M ie s z k a ń c ó w  Z d r o jó w  za  to  
p ó ź n ie n ie  —  p rze p ra s za m y .

W ice p reze s  
in ż . J . Z 1 A J K A

P A R K IN G  Z L IK W ID O W A N O

—  W  S P R A W IE  p a rk o w a n ia  sa­
m o c h o d ó w  n a  p la c u  za b a w  p rz y  
u l S z a fe ra  172 A d m in is tra c ja  M ie s z ­
k a ń  in fo r m u je , że  d la  u d a re m n ie n ia  
ic h  w ja z d u  n a o m a w ia n y  p la c  w k o ­
p an o  s łu p k i b e to n o w e , a z je żd żo n y  
te re n  s k o p a n o  i  ob sia n o  t ra w ą . U -  
s ta w io n a  ta k ż e  zo s ta n ie  ta b lic a  z 
o d p o w ie d n im  n ap is em .

J e ś li c h o d z i o  tz w . m a łą  a r c h ite k ­
tu r ę ,  to  A M  n a  je j  p ro je k to w a ­
n ie  n ie  m a  w p ły w u , g d y ż  le ż y  ona  
w  g e s ti i w ła d z  a rc h ite k to n ic z n y c h  
m ia s ta .

K IE R O W N IK

„Mister
eksportu-80"
STOCZNIA „Wisła" w 

Gdańsku to znany produ­
cent małych trawlerów ry­
backich. W ostatnich tatach 
buduje się je głównie dla 
Nigerii. Podpisany kontrakt 
przewiduje dostawę dła tego 
odbiorcy 45 statków.

Na tegorocznych Między­
narodowych Targach Poznań­
skich tytuł „Mistera eksportu 
— 80" otrzymał właśnie wie­
lozadaniowy trawler TR-13 —  
wyprodukowany przez gdań­
ską „Wisłę", a zgłoszony do 
konkursu przez „Nawtmor"

NA ZDJĘCIU: trawler TR- 
13 przechodzi próby.

(CAF — J. Ukiejewski)

Z a n ie d b a n a  te m a ty k a

Szczecińscy pisarze
dzieciom dzieży zajm uje się jedynie W ło­

dzim ierz M a rtyn iu k  z Golenio­
wa, au to r słuchowiska „S pra ­
wa Jo lk i P tak” , zb ioru bajek 
indiańskich, k tó ry  w  tym  roku  
ukaże się nakładem K ra jo w e j 

. Agencji W ydawniczej. K ilk a  la t
ZCZECINSK1E srodow is- Joanna Ku lm owa, poetka ze temu wieszaliśmy jeszcze pew - 
ko lite rack ie  należy do Strum ian, leśnej osady polożo-  ne nadzieje ze Stanisławem  
tych, k tóre leg itym u ją  się ne j m iędzy S iar gar dem a Gole- Rzeszowskim, nauczycielem z

różnorodnym  charakterem  tw ó r niowem, twórczość dla dzieci 
czości pisarskiej. Nie miejsce rozpoczęła ponad dwadzieścią 
tu  na bliższe określanie w a r-  la t temu i dziś je j  dorobek jest 
sztatow ych zainteresowań p i- już bardzo pokaźny, zam yka- 
sarzy pomorskiego oddziału, jący się k ilkunastom a tom ika- 
ograniczę się ty lko  do s łw ie r-  m i. Wśród n ich znaleźć można 
dzenia, że obok twórczości dla dziełka godne uw agi znawców  
czyte ln ika dojrzałego, lite ra c i te j lite ra tu ry : „W io , Leokadio” , 
szczeciiiscy tworzą także z m yś- „Żasy p iank i’, czy sztuka dla

G-r y fina , popular yzato rem  
gionu pomorskiego, autorem  o- 
'powieści h istorycznych o dużym  
ładunku dydaktycznym . A le nie 
były  to nadzieje w  pełni uza­
sadnione.

Tak w ięc bilans lite ra tu ry  
dziecięcej i  m łodzieżowej nie

lą o odb io rcy '  młodzieżowym, teatru dziecięcego „W o jna ka-  wypada dla środowiska pisarzy 
dziecięcym.

Ponieważ rofc 1980 sprzyja b i­
lansowaniu różnych a rtystycz­
nych dokonań, pragnę naszym  
C zytelnikom  przypom nieć auto­
rów  szczecińskich piszących dla 
młodego odbiorcy.

K ilk a  la t temu jeden z k ry ­
tykó w  zauważył, że szczeciński 
oddzia ł lite rack i w  jednej trze­
cie j składa się z nauczycieli.

Ireneusz G widon K am ińsk i 
adresuje swą twórczość do czy­
te ln ika  starszego, smakującego 
w  historycznej przygodzie. 
„Czerwony sokół” , „M ścic ie l 
przyp ływ a z R u g ii”  zjednały mu  
rozgłos nie ty lko  w  k ra ju , ale 
i  poza granicam i, doczekały się 
licznych wydań. A u to r od k i l ­
ku  la t, dz ięk i tym  książkom  

, czytanym głównie przez m lo-  
Ostatnio proporcje te zostały dzi^ż, w plebiscytach ezyteln i-
zachwiane, ale nie zm ienia to 
fak tu , że spora część szczeciń­
skich pisarzy kontakt z m ło ­
dzieżą m iała nie ty lko  w  rodzi­
nie, ale i  w codziennej pracy  
zawodowej, co na pewno sprzy-

czych zyskuje m iano najpoczyt­
niejszego szczecińskiego autora.

Duży zasięg oddziaływania  
m ają książki Ryszarda L isko-

- - - - .......... - - - wackiego. autora  „Z w iązku
ja lo  lepszemu poznawaniu p ro - Sp raw ied liw ych” , „Przygody  
blem ów dzisiejszej m łodzieży, ośmiu spraw ied liw ych” , „ W o- 
Nie ty lko  Zbigniew  Brzozowski, ¿Zu, wyspa jest tw o ja ” , „M y  z 
autor „D ychy z K opernik iem ”  i M arym ontu”  i  innych. Prze- 
„W  miasteczku, k tóre ja k  cię inie co i rZy m łody czy- 
ogród Andersena m ógłby dedy- tein ik  otrzym uje nową powieść 
kować własną książkę swoim Ryszarda Liskowackiego, która  

Niestety, p ra w - wciąz poszerza krąg jego czy- 
da jest jeszcze i taka, ze me i ei nifcóWt

szczecińskich na jlep ie j. Sto­
sunkowo małe zainteresowanie 
tem atyką dziecięcą jest wręcz 
zaskakujące. N ie można tu  
mieć pretensji do w ydaw nictw , 
bo poprzez swych przedstawi­
c ie li n ie jednokrotn ie zachęcały 
do współpracy w  tym  zakresie. 
Może niechęć do lite ra tu ry  m ło­
dzieżowej rodzi się z przeko­
nania, że jest lo  lite ra tu ra  
m nie j am bitna, nie Ucząca się 
w  artystycznym  dorobku tw ó r­
cy? (K .)

NYSA. Je j rodowód się­
ga pierwszych Piastów. 
Obecnie pe łn i rolę dużego, 
dynamicznego ośrodka gos­
podarczego, ku ltu ra lnego  i  
adm inistracyjnego.

(CAF  -!-• K. Sw iderski)

Nad przymiarką do Programu

W O D A
„PODJĘTE dzięki inicjatywie 

władz terenowych, ośrodków na­
ukowych i społecznej Komisji Za­
gospodarowania Odry, prace nad 
zagospodarowaniem Odry i jej 
dorzecza powinny być kontynuo­
wane. Zagospodarowanie Wisły 
i jej dorzecza, Odry a także 
Przymorza wraz z ochronę wód 
Bałtyku składa się na ogólnokra­
jowy program gospodarki wodnej, 
który będzie stopniowo realizo­
wany z myślą o dalszym harmo­
nijnym rozwoju Polski" —  stwier­
dza uchwała VHI Zjazdu PZPR.

OSTATNIE powodzie, które na­
wiedziły różne regiony naszego 
kraju, raz jeszcze potwierdziły 
wieloletnią tezę o nieprawidłowej 
gospodarce zasobami wodnymi. 
Podczas gdy miasta, wsie, pola 
uprawne i łąki zalane są wodą, 
brzmi poradoksalnie stwierdzenie, 
że należymy do państw w wodę 
bardzo ubogich. Ale tak jest *a- 
prawdę: pod względem zasobów 
plasujemy się na 26 pozycji listy 
europejskiej oraz na 22 —  bio­
rącej za podstawę zasobność na 
1 mieszkańca. Ten ostatni wskaź­
nik wynosi u nas zaledwie 1700 
m sześć, gdy przeciętna na kon­
tynencie europejskim przekracza

wszyscy, którzy m ie li czy m ają  
tawodową znajomość m łodzie­
ży, w p row adzili na ka rty  swo­
ich książek nastolatków , nie

Kilkanaście la t temu K a ta­
rzyna Suchodolska książką pt. 
„Jezioro czterech łabędzi”  da-

wszyscy adresują &ive ks iążk i wała nadzieję, że podejmie się
dla młodszego czytelmka. A 
szkoda. Pisząc te słowa mam  
przede wszystkim  na m yś li Eu­
geniusza Andrzeja Daszków- 
skiego — wieloletniego rektora  
Wyższej Szkoły M orskie j, Ta-

upraw iania twórczości dla 
dzieci, niestety nie stało się 
lak. Od niedawna Jacek Sa­
waszkiewicz, au tor zbioru opo- 
ic iadań „Przybysz” , o charak­
terze fantast ucz n o-naukowym ,

deusza Graboiuskiego byłego zapoczątkował w środowisku li- 
wykładowcę Wyższej Szkoły te rack im  Szczecina pisanie dla  
Pedagogicznej, Zdzisława K ru - m łodych, którzy pasjonują się 
pę — wychowawcę Państwowe-  ta jem nicam i pozaziemskimi, 
go Domu Dziecka, Adolfa Mo­
mota  — byłego nauczyciela, po­
lonistę, B ronisław a Słomkę — 
również byłego nauczyciela.

Jak dotąd twórczość dla m ło­
dzieży i dzieci up raw ia ją  ci, 
których bezpośredni kontakt z 
rów ieśn ikam i ich bohaterów w  
lite ra ck ie j twórczości jest raczej 
przypadkowy, luźny, poprzez 
więzi rodzinne. Paradoks czy 
prawidłowość?

L ite ra tu rę  dla ' dzieci i  m ło­
dzieży w  Szczecinie obecnie re­
prezentują: Joanna Kulm owa, 
Ireneusz G widon Kam iński, R y­
szard Liskowacki.

Spoza środowiska zawodowe­
go twórczością dla dzieci i  m ło-

O lg a  K .  — S zc zec in : W  m y ś l a r t .  s p ra w ę  do  Z a k ła d o w e j K o m is j i  
53 p a r . 1 K o d e k s u  P ra c y , z a k ła d  R o z je m c ze j.
p ra c y  m o że  ro z w ią z a ć  u m o w ę  o E d w a rd  S. •— S zc zec in : Z m ia n a  
p ra c ę  bez w y p o w ie d z e n ia , g d y  n ie -  z a tru d n ie n ia  n a  zasad z ie  p o ro zu -  
zdo lność p ra c o w n ik a  d o  p ra c y  m ie n ia  m ię d z y  z a k ła d a m i p ra c y  
w s k u te k  ch o ro b y  t r w a  d łu ż e j n iż  n ie  p o zb aw ia  pan a  p ra w a  d o  d o -  
3 m ie s ią c e , je ś li  p ra c o w n ik  b y ł za ­
t ru d n io n y  w  ty m  z a k ła d z ie  k ró c e j 
n iż  6 m ie s ię c y .

J e d n a k ż e  w  m y ś l p a r . .5  a r t .  53 
z a k ła d  p ra c y  p o w in ie n  w  m ia rę  
m o ż liw o ś c i p o n o w n ie  z a tru d n ić  
p ra c o w n ik a , k t ó r y  w  o k re s ie  6 
m ie s ię c y  od ro z w ią z a n ia  u m o w y  o 
p ra c ę  zg łosi s w ó j p o w ró t d o  za­
k ła d u  po u s ta n iu  c h o ro b y  i  o d zy ­
s k a n iu  zd o ln o śc i do  p ra c y .

I le le n a  S . —  S ta rg a rd :  J e ż e li cho­
d z i o  d o d a te k  5 p ro c . z a  okre s  
p ra c y  n a p ó ł e ta tu  p rz y z n a je m y
p a n i ra c ję . N a to m ia s t  p o d w yżs zę - d a tk u  za staż p ra c y  w  n o w y m  Za­
n ie  p o b o ró w  za le żn e  je s t  z  je d n e j k ła d z ie  p ra c y , je ż e li  n ie  b y ło  
s tro n y  od ta r y f ik a to r a ,  a z d ru g ie j p rz e r w y  w  z a tru d n ie n iu . O  ro z -  
s tro n y  od  d e c y z j i  z a k ła d u  p ra c y , s trz y g n ię c ie  s p o ru  n a le ż y  z w ró c ić  
~  • .......................... *i— się do  Zafe.......................................  ........
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ia  staż p ra c y  w  n o w y m  za- 
p ra c y . je ż e li  n ie  b y ło  

7 w  z a tru d n ie n iu . O  roz- 
ię c ie  s p o ru  n a le ż y  zw ró c ić  

Z a k ła d o w e j K o m is j i  R o«-W  ob u  p rz y p a d k a c h  ra d z im y  5 
cić się d o  Z a k ła d o w e j K o m is j i  Roz­
je m c z e j o ro zs trzy g n ię c ie  sp o ru .

Ir e n a  B . —• S zc zec in : J e ż e li zo ­
sta ła  p a n i z a tru d n io n a  w  n o w y m  
z a k ła d z ie  p ra c y  n a  p o d s ta w ie  po­
ro z u m ie n ia  m ię d z y  z a k ła d a m i, to  
z a c h o w a ła  p a n i w s ze lk ie  u p ra w n ie -  w a  lo k a lo w e g o  osoby pozosta łe  
n ia  ja -k ie  p a n i d o ty ch c zas  u z y s k a -  lo k a lu  po ś m ie rc i n a je m c y , m ogą  
ła .  a w ię e  ta k ż e  i  p ra w o  do  d o - u b ie g a ć  się o p rz y d z ia ł tego  lo k a lu  
d a tk u  za  w y s łu g ę  ła t ,  ty m  b a r -  ty lk o  w te d y ; je ż e li  w s tą p ią , w  sto -  
d z ie j,  że n ie  b y ło  p rz e r w y  w  z a -  s im e k  n a jm u .
tru d n ie n iu . R a d z im y  s k ie ro w a ć  N a le ż y  za te m  z a w rz e ć  n o w ą  u -

je m c z e j.
E lw ir a  ę z . S zc zec in : Z a p y tu je  

p a n i, c zy  m o że  ub ieg a ć  się o p rz y ­
d z ia ł m ie s z k a n ia , w  k tó r y m  od 12 
la t  m ie s zk a ła  p a n i z m a tk ą , k tó ra  
b y ła  d o  c h w ili  ś m ie rc i g łó w n y m  
n a je m c ą . O tó ż  w  m y ś l a r t .  39 pra-

m o w ę  n a jm u  z M ie js k im  P rze d s ię ­
b io rs tw e m  G o s p o d a rk i M ie s z k a n io ­
w e j za p o ś re d n ic tw e m  O A D M . k t ó ­
r e j pod lega b u d y n e k , a po  z a w a r­
c iu  u m o w y  n a jm u  w y s tą p ić  o p rz y ­
d z ia ł c a łe g o  lo k a lu  w z g lę d n ie  je ­
go części, w  za leżn o śc i od Ilo ś c i 
osób i  p rzy s łu g u ją c e g o  im  m e tr a ­
żu .

R u d o lf  K .  •*— S zc zec in : D o d a tk o ­
w o  w y ja ś n ia m y , że  w  m y ś l p a r . 
2. U c h w a ły  N r  138 R a d y  M in is tró w  
z  d n ia  22 I X  1978 r. w  s p ra w ie  u -  
s ta la n ia  o k re s ó w  p ra c y  u p ra w n ia ­
ją c y c h  do  n a g ro d y  ju b ile u s z o w e j, 
w lic z a  się bez w z g lę d u  n a p rz e r w y  
w  z a tru d n ie n iu  o k re s y  z a t ru d n ie ­
n ia  w  u s p o łe c zn io n y c h  za k ła d a c h  
p ra c y , je ż e li  p rz e p is y  o n a g ro d a c h  
o b o w ią z y w a ły  w  ty c h  za k ła d a c h  
p ra c y  i  o b o w ią z u ją  w  o k re s ie  z a ­
tru d n ie n ia  p ra c o w n ik a , a ta k ż e  o -  

lir e s y  p ra c y  w  n ie  Is tn ie ją c y c h  JQŻ 
u sp o łe czn io n y ch  z a k ła d a c h  p ra c y , 
je ż e li  w  n ic h  p rz e p is y  o  n a g ro d a ch  
o b o w ią z y w a ły  lu b  o b o w ią z u ją  o -  
b e e n ie  w  p o d ob n y ch  za k ła d a c h .

W  m y ś l u s t. 3 p a r . 2 te j  U c h w a ły  
do  o k re s ó w  p ra c y  o k tó ry c h  m o ­
w a  w y ż e j n ie  w lic z a  się o k re s ó w  
z a tru d n ie n ia  za k o ń c zo n y c h  ro z w ią ­
z a n ie m  u m o w y  o p ra c ę  bez w y p o ­
w ie d ze n ia  z  w in y  p ra c o w n ik a  lu b  
w y g a ś n ię c ia  s to su n k u  p ra c y  w s k u ­
te k  p o rzu c e n ia  p ra c y . N a to m ia s t  
ro z w ią z a n ie  u m o w y  o  p ra c ę  p rzez  
p ra c o w n ik a  za je g o  w y p o w ie d z e ­
n ie m . n ie  ro d z i s k u tk ó w  u je m n y c h  

w  u p ra w n ie n ia c h  do  n a g ro d y  ju b i­
le u s zo w e j.

Ludzie  i p ra c a
T Y M  p le b is c y c ie  b ie rz e  u -  c ie rp liw ie  k o le d z y  z e k s p lo a ta c ji,w

n a jlep s zeg o . S ta rs zy  m is tr z  w  Że-„ i . . .i..„ c - » n u A W  I r A -

d z ia ł w y łą c z n ie  m ło d z ie ż , a  p o czu c ie  w a rto ś c i z a w o d o w e j lu d z i 
p rz e d s ta w ia  k a n d y -  

d a tó w , a p o te m  g ło s u je  n a

w a lo  d z ia ła n ie  m e c h a n iz m ó w  w o ­
d o lo tó w  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im ?

B a d e ra  je s t  s ze fem  b a rd zo  w y ­
m a g a ją c y m  i  -za to  c e n i go  m ło ­
d z ie ż . A le  w  w a rs z ta ta c h  2 e g lu g i  
S zc zec iń sk ie j t r z e b a  w y m a g a ć  od  
”  ’ ' w ię c e j n iż  g d z ie  in d z ie j.

sa m a Ł. _______ ________  .  .  . . . . . .  _ „ .
p rze c ie ż  fa c h o w c e m  w s ze c h s tro n -  

W  t a k ie j  a tm o s fe rze  w y ra s ta li  n y ra ;  te  sam e e k ip y  n a p ra w ia ją  
g lu d ze  S zc ze c iń s k ie j R O M A N  B A -  t u t a j  m ło d s i, w  a tm o s fe rze  sza - w o d o lo ty , p ch a cze  ty p u  „ N o s o ro -  
D E R A  je s t  do  dz iś  zas k o c zo n y  w y  c u n k u  do  p ra c y , a ta k ż e  — w ie -  żec” , c a łą  g am ę b a re k  m o to ro -  
n ik ie m : zo s ta ł je d n o m y ś ln ie  p ie rw  d zy . W ła ś n ie  — w ie d z y , bo  u c z y ła  w y c h  i  bez n a p ę d u , h o lo w n ik i, 
szym  „ m is trz e m  — w y c h o w a w c ą  się w ię ks zo ść s ta rszy ch  i m ło d -  m o to ró w k i, b u n k ie rk ę , ró żn e  
m ło d z ie ż y ”  w  p rz e d s ię b io rs tw ie , szych , ko ń c zo no  s zk o ły  i k u rs y , s ta tk i p as a że rs k ie  i  n ie  m uszą  

,  ,  R o m a n  B a d e ra  u k o ń c z y ł ś re d n ia  p ro s ić  o  pom oc in n y c h  re ra o n -
S a m  n a u c z y ł się  za w o d u  od  

s ta rszy ch  i  d o św iad c zon y ch  re -  
m o n to w c ó w , k t ó r z y  w ra z  z w ie d zą  
fa c h o w ą  u m ie li  p rz e k a z a ć  ów czes­
n e j m ło d z ie ż y  jeszcze coś w ię c e j.

R o m a n  B a d e ra  p rzy s ze d ł do  b a ­
z y  re m o n to w e j Ż e g lu g i n a O d rze  
( ta k  w ó w c zas  n a z y w a ła  się f i r m a  
szczec ińska) 18 m a ja  1948 ro k u .
M ia ł  s m y k a łk ę  do  m a js te r k o w a ­
n ia , zo sta ł w ię c  m o n te re m  k a d łu ­
b ó w  je d n o s te k  i d źw ig ó w . W  ty c h  
czasach m o n ta ż  — to  b y ł k a p ita l ­
n y  re m o n t w s zy s tk ie g o , co u d a ło  
się w y c ią g n ą ć  z  w o d y : s ta ry c h  
u rz ą d z e ń  p o r to w y e h , b a re k  i in ­
n yc h  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h . I  
w c a le  n ie  b y ło  w ó w c za s  części 
za m ie n n y c h , a n i te ż  n o w o ­
czesnych  n a rz ę d z i p ra c y , a je d n a k  
s y s te m a ty c zn ie  p rz y b y w a ło  że g lu ­
d ze  s p rz ę tu  i  f lo ty .  J e ś li w  w a r ­
sz ta c ie  i n a  p la c u  n a g ro m a d z iło  zu p e łn i!  ją  k u rs a m i i  zy s k a ł p a -

Nauczyciel
zawodu

szk o łę  za w o d o w ą , k tó ra  d a w a ła  to w c ó w . W  je d n y m  t y lk o  w y p a d -  
d y p lo m  c z e la d n ik a ; z cza se m  u -  k u  śc ią g n ię to  d o  ■ S zc zec in a  e k ip ę

się s i ln ik ó w  i  d źw ig ó w , zo s taw a ło  
się po p ra c y  i  n ik t  n ie  p y ta ł:  
„za ile ? ” .

Z S R R g d y  n a  w o d o lo c ie
p ie ry  m is tr z o w s k ie , a g d y  s k o ń -  „ L id a ”  zep s u ły  się  p ła ty . T a k ic h  
c z y ł te c h n ik u m  — d y p lo m  te c h -  n a p ra w  n ik t  je szcze w  P o ls ce n ie  
n ik a -m e c h a n ik a . Im ,  ro b o tn ik o m  w y k o n y w a ł,  a le  te ra z , je ś li a -  
za c z y n a ją c y m  w  ta m ty c h  la ta c h , w a r ia  się p o w tó rz y , u su n ą  ju ż  ją  

P a n  R o m a n  p o w ia d a , że  m ia ł n ie  b y ło  ła tw o  g o dzić  n a u k ę  z lu d z ie  B a d e ry . 
w te d y  szczęście, b o w ie m  d o s ta ł p ra c ą . C i k tó rz y  dz iś  p rzy c h o d zą  W a rs z ta to w c y  z „ H u k u ”  o p an o -  
się w  d o b re  rę ce . T ad e u s z  L a u -  d o  ro b o ty , są a b s o lw e n ta m i p rz e -  w a l i  jeszcze je d n ą  u m ie ję tn o ś ć  —  
re n to w s k i, M ie c z y s ła w  H r y c iu k  ró ż n y c h  s p e c ja lis ty c zn y c h  szk ó ł u s u w a ją  a w a r ie  b a rd zo  szybko , 
c zy  b ry g a d z is ta  K a s p rz a k  — je -  te c h n ic zn y c h , now oczesną k a d rą  n ie m a l ,,z’ m a rs zu ” . W  sezonie, 
go n a u c z y c ie le  — d o ś w ia d c ze n i, z d o b ry m  p rz y g o to w a n ie m  do  z a -  je ś li ze p s u je  się w o d o lo t c zy  s ta ­
n ie  b o ją c y  się r y z y k a , s z a n u ją c y  w o d u . B a d e ra  i je g o  k o le d z y  d o  te k  p as aże rsk i, n ie  m o żn a  go  w y -  
p ra c ę  s w o ją  i in n y c h , r z e te ln i, su w s zy s tk ie g o  d o c h o d z ili s a m i. T e -  łą c zy ć  z e k s p lo a ta c ji n a w e t  n a je -  
m ie n n i, o b o w ią z k o w i. Z a w s ze  w y -  ra z  w y s ła n ie  p ra c o w n ik a  d o  p ro -  d en  d z ie ń , b o w ie m  a r m a to r  n ie  
m a g a ją c y , od s ieb ie  je d n a k  w ię -  d u c e n ta  s i ln ik ó w  c zy  do  sto czn i m ia łb y  czy m  za s tą p ić  u szk o d zo -  
c e j n iż  od in n y c h . W ie d z ie li, że  w  k r a ju  lu b  za  g ra n ic ą  n ie  je s t  n e j je d n o s tk i. P o d o b n ie  je s t  z 
n a e fe k t  ic h  w y s iłk u  c z e k a ją  n ie -  p ro b le m e m . I lu ż  to  lu d z i p o zn a - „N o s o ro żc a m i” : p ię ć  p c h a c zy  p r o ­

w a d z i b a r k i n a  t ra s ie  S zc zec in — 
Ś w in o u jś c ie  p rze z  o k rą g ły  ro k  i 
g d y b y  s ta n ę ły , k o m b in a t  w  P o li­
ca ch  p rz e r w a łb y  p ro d u k c ję , su ­
ro w c e  ch e m ic zn e  d o s ta rc za  się 
t u t a j  w y łą c z n ie  b a rk a m i.

C o ra z  w ię c e j ro b ó t w y k o n u je  
s zc zu p ła  e k ip a  z „ H u k u ” . O s ta t­
n io  n a  p rz y k ła d  sa m a re g e n e ru je  
n ie k tó re  części s i ln ik ó w , d o  n ie ­
d a w n a  w y s y ła n o  je  do  P o zn a n ia  
i .  G d y n i , w s p ó łd z ia ła  te ż  w ra z  z 
za ło g a m i je d n o s te k  p rz y  p ra c a c h  
k o n s e rw a c y jn y c h  i m a la rs k ic h . 
R o m a n  B a d e ra  p o d k re ś la , że  n a  
b r a k  p ra c y  n ik t  t u  n ie  n a rz e k a :  
60-osobow a za ło ga  m u s i czu w a ć  
n a d  go to w o ś c ią  te c h n ic z n ą  po n ad  
60 .je d n o s te k .

S ta rs z y  m is tr z  je s t  s za n o w a n y  
n ie  t y lk o  p rze z  m ło d z ie ż . W  l ip -  
cu  1977 r .  u d e k o ro w a n o  go K r z y ­
żem  K a w a le rs k im  O rd e ru  O d ro ­
d z e n ia  P o ls k i, je s t  w p is a n y  do  
h o n o ro w e j k s ię g i m ia s ta  i  je g o  
n a z w is k o  f ig u r u je  w ś ró d  ty c h . 
k tó ry c h  sp o łe cze ń stw o  S zczec ina  
c e n i n a jb a rd z ie j.  (a w a )

4800 m sześć. W ciągu każdego 
roku odpływa średnio z terytorium 
Polski 58 mld m sześć, wody (w 
latoch suchych 30, w bardzo mo-

ODRA
— szansa 
nie tylko
Szczecina
krych 90 mld m sześć.), z której 
większości pozwalomy swobodnie 
dotrzeć do Bałtyku. Obecnie ma­
gazynujemy tyłko 5 |>roc. tego 
średniorocznego odpływu, gdy na 
przykład Bułgarzy —  15 proc., 
Rosjanie —  14 proc., zaś Czecho- 
słowacy — 12. Tak niski poziom 
zatrzymania wód utrudnia, a czę­
sto wręcz uniemożliwia prawidło­
we wyzyskanie zasobów i gospo­
darkę nimi W czasie powodzi nie 
udaje się zmniejszyć wezbrań, w 
czasie suszy —  zwiększyć prze­
pływów. W niektórych rejonach 
wysychają krany, rośliny cierpią 
na niedobór wilgoci, staje żeglu­
ga; inne w tym samym czasie 
walczą z żywiołem.

Tymczosem zapotrzebowanie na 
wodę rośnie u nas bordzo szyb­
ko, wraz z postępującym uprze­
mysłowieniem kraju, rozwojem 
gospodarki komunalnej, energe­
tyki i intensyfikacją produkcji rol­
nej. Jeszcze 10 lat temu wszystkie 
gałęzie naszej gospodarki pobie­
rały rocznie 10 mld m sześć. 
Pięć lat później — już 13, w tym 
roku zapotrzebowanie wzrośnie 
do 17, zoś w roku 2000 — prze­
kroczy 39 mld m sześć.

Tok więc pogłębiający się z 
roku na rok deficyt, spowodowa­
ny wzrostem zapotrzebowania, 
może stać się hamulcem dalszego 
rozwoju kraju. Nic zatem dziw­
nego, że Program „W isła" a 
razem z nim — bliźniaczy dla 
„O dry", który powstaje obecnie 
w dziesiątkach biur projektowych 
i instytutów naukowych — do 
spraw tych przykładają najwięk­
szą miarę.

Podstawowym celem działań 
założonych w obu projektach jest 
więc zaspokojenie obecnego i 
przyszłego zapotrzebowania gos­
podarki na wodę. Ale nie tylko: 
również poprawa czystości rzek, 
lepsze wyzyskanie arterii w 
transporcie, wreszcie — włącze­
nie ich do europejskiego syste­
mu dróg wodnych.

Jak już powiedzieliśmy, nasz 
kraj nie jest w wodę zbyt zasob­
ny. Dorzecze Odry natomiast — 
w porównaniu z terenom' nad­
wiślańskimi —  to już prawdziwa 
pustynia. Brakuje wody w połu­
dniowo-wschodniej części woje­
wództwa opolskiego, w Wałbrzy- 
skiem, Wrocławskiem, Legnickiem, 
Leszczyńskiem oraz w części do­
rzecza Warty z Prosną i Note­
cią. Okresy suszy trwają tu znacz­
nie dłużej niż gdzie indziej, a 
powodzie — znów paradoks — 
są znacznie groźniejsze. W całym 
dorzeczu Odry straty spowodowa­
ne żywiołem wynoszą rocznie 1,2 
mld zł.

Do roku 2005 nastąpi w 17 wo­
jewództwach objętych Progra­
mem „Odra" 3,2-krotny wzrost 
produkcji przemysłowej; potrzeby 
wodne rolnictwa (nawadnianie i 
stawy rybne) wzrosną 9-krotme, 
zoś zopotrzebowanie wsi na wodę

przekroczy 0,8 młd m sześć. 
Wszystko to sprawia, że użytkow­
nicy roku 2005 będą wykorzysty­
wać 13,3 mld m sześć, wody, to 
jest ponad trzy razy więcej niż 
obecnie!

Zadania ujęte w programie 
przewidują budowę sieci zbiorni­
ków retencyjnych i przerzutów 
wody, deszczowni itp. Trzeba 
przecież zaspokoić potrzeby przy­
szłych odbiorców, a także wyeli­
minować deficyt. Nadmierne ilo­
ści wody gromadzi się w zbiorni­
kach, z których czerpie się ją w 
miarę potrzeb, zwłaszcza w okre­
sach suszy. Sztuczne jeziora speł­
niają więc wielorakie funkcje, 
także rekreacyjną i turystyczną, 
pod warunkiem jednak, że wy­
pełni się je wodą czystą. Z czy­
stością rzek w dorzeczu Odry 
jest różnie. Szybkie tempo uprze­
mysłowienia różnych rejonów 
Nododrza i procesy urbanizacyj­
ne spowodowały znaczny stopień 
ich degrodacji. Znaczna część 
nie odpowiada dziś przyjętym nor­
mom, a wody nie mogą być uży­
wane nawet do celów przemysło­
wych, nie mówiąc już o komu­
nalnych. Sama Odra na przykład 
niesie ze sobą ścieki już od źró­
deł, a czechosłowacki przemysł 
nie jest wcale mniejszym truci­
cielem od naszego rodzimego. Z 
tego też powodu problem czy­
stości arterii będzie rozpatrywa­
ny na forum polsko-czechosłowac­
kim.

Natomiast na terytorium nasze­
go kraju powstanie łącznie 125 
oczyszczalni ścieków, mniejszych 
i większych dła miast, wsi i za­
kładów pracy. Dopiero czystą wo­
dę możne będzie zgromadzić 
nowych zbiornikach. Miejsca ich 
budowy wyznaczono dość dawno: 
w Raciborzu, w Kamieńcu Ząb­
kowickim na Nysie Kłodzkiej, 
Nowogrodzie Bobrzańskim, Jezior­
ska i Dziołoszynie aa Warcie, 
Wielowsi Klasztornej na Prośnie. 
To te większe; mniejsze, a będzie 
ich ponad 200, ulokowano w 
różnych miejscach całego dorze­
cza arterii. Po realizacji tych za­
mierzeń groźba powodzi będzie 
(likwidowana do minimum, 
zwiększą się zasoby dyspozycyj­
ne wody dla rolnictwa, przemysłu, 
energetyki, zdecydowanie popra­
wi się sytuacja nawigacyjna na 
naszej arterii. Ogólna retencja na 
120 tys. kilometrach powierzchni 
ujętej Programem „Odra" wynie­
sie prawie 4 mld m sześć., to 
jest 16 proc. odpływu rocznego i 
będzie ponad czterokrotnie więk­
sza niż obecnie.

Wydoje się, że po roku 2000 
coraz rzadziej czytać będziemy 
w prosie o skutkach groźnej po­
wodzi. Mniej będzie także infor­
macji o rezultatach długotrwałej 
suszy w rolnictwie. Ale o tym — 
w najbliższym czasie.

Anna WIĘCKOWSKA-MACHAY

Nowy pojazd 
podwodny

GDAŃSK. Morski Instytut Ry­
backi w Gdyni otrzymał nową 
jednostkę. Jest to dwuosobowy 
pojazd przeznaczony do badań 
podwodnych. Jednostka w kształ­
cie przypominająca cygaro ma 
długość 4,5 m, waży 3 tony i jest 
zbudowana z mas plastycznych. 
Może zejść do głębokość^ 200 m 
na okres 8 godzin, pozostając je­
dnak w stałym, bezpośrednim 
kontakcie ze stotkiem-matką. Ten 
oryginolny pojazd wyposażony zo­
stał w system skomplikowanych 
urządzeń do dokładnego balasto­
wania > podwodnych obserwacji. 
Obok kamer podwodnych — fo­
tograficznych i telewizyjnych 
oraz szklanego ekranu do orowo- 
dzenia bezpośrednich obserwacji 
ma również odpowiedn-e chwytak 
do pobierania podwodnych pró­
bek z gruntu.

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek 

Tytuł oryginału: For Kicks
----------------------------------------------------  1 4 7  ------------------------------------------------ -

Odłożyłem księgi rachunkowe na m iejsce i  spojrza­
łem na zegarek. Zostało m i jeszcze siedemnaście m i­
nut. Kładąc ołówek z pow rotem  na b iurko , złożyłem  
przepisany spis kon i i  schowałem w  kieszonkę mojego 
pasa do pieniędzy. Rząd kieszonek w ype łn ia ł się znów  
p ią tkam i, ponieważ wydawałem  bardzo niew iele z za­
robionych pieniędzy, ale pas ciągle jeszcze .przylegał 
płasko i  niew idocznie poniżej m o je j ta li i pod dżinsa­
m i, bardzo się starałem , aby żaden ze stajennych nie 
dow iedział się o jego istn ieniu , żebym nie został okra ­
dziony.

P-rzeleciałem szybko szuflady z w ycinkam i prasowy­
m i i  fo tog ra fiam i, nie znalazłem tam  jednak żadnej 
w zm ianki o jedenastu koniach i ich sukcesach. K a len­
darz wyścigów przyniósł ciekawsze owoce, w  postaci 
ołówkowego krzyżyka przy im ien iu  Supermana w  
drug i dzień św ią t na gon itw ie  sprzedażnej, jednak  
przy najb liższej tego typu  gon itw ie w  Sedgefield nie 
lo idn ia ł żaden znaczek.

Na jw iększą żyłę złota odnalazłem na dnie szuflady 
z pokw itow aniam i. 3 y ł fu  'jeszcze jeden re jes tr ra ­
chunkowy w  n ieb iesk ie j opraw ie, w  k tó rym  każdemu 
'z jedenastu kon i poświęcona była podwójna strona. 
Pośród tych jedenastu umieszczonych było dziewięć 
innych koni, k tóre w  różny sposób n ie stanęły na w y ­
sokości zadania. Jednym  z n ich  b y ł Superman, a d ru ­
gim  O ld Etonian. (

Po lew e j stronie każdej rozk ładów ki w idoczna była 
cała wyścigowa karie ra  konia, a po p raw e j — doiy~ 
cząca jedenastu moich p rzy jac ió ł — szczegóły goni­
tw y , k tó rą  w yg ra ł dz ięk i pomocy. Poniżej wypisane 
były  sumy pieniędzy, które  — ja k  uznałem  — m usia ły  
stanowić wygrane Humbera, Sięgały one tysięcy na 
każdej w ygrane j gon itw ie . Na stronie pośioięconej Su­
perm anow i napisał „S tra ta  — trzysta f u n t ó w N a  
p raw e j stronie rozk ładów ki O ld Etoniana me było 
sprawozdań wyścigowych, ty lko  jedno słowo „z lik w i­
dow any” .

--------------------------------------  1 4 8  ---------------------- ---------------

Przez wszystkie strony biegła po przekątnej lin ia , 
z w y ją tk iem  m iejsca poświęconego kon iow i o nazwie 
S ix -P ly ; na końcu przygotowane by ły  dw ie  rozkła­
dów ki, jedna dla Kanderstega, a druga dla Starlampa. 
Lewe części stron przy wszystkich koniach by ły  zapi­
sane, puste by ły  ty lko  prawe strony.

Zam knąłem  re jes tr i  odłożyłem  go na miejsce. B y ł 
najwyższy czas wychodzić, toteż rzuciwszy dokoła 
ostatnie spojrzenie, by upewnić się, że ułożyłem  
wszystko tak  ja k  zastałem, wyszedłem spokojnie n ie­
zauważony i  w róciłem  do kuchn i, by sprawdzić ezy 
jak im ś cudem sta jenni nie zostaw ili m i żadnych ok ru ­
chów obiadu. A le oczywiście nie z ro b ili tego.

Następnego ranka podczas porannego tren ingu zn ik­
ną ł ze s ta jn i M ickey, koń J e rry ’ego, ale Cass w y t łu ­
m aczył chłopcu, że Jud zabrał konia do przyjacie la  
Humbera mieszkającego na wybrzeżu, żeby M ickey  
brodząc w  m orsk ie j wodzie w zm ocnił sobie nogi,, i  że 
w róc i wieczorem. Jednak przyszedł wieczór, a M ickeya  
nie było.

W  środę startow ał in ny  koń Humbera, toteż s tra­
ciłem  obiad rzucając okiem  na dom. Wejście przez 
w yw ie trzn ik  było całkiem  proste, nie udało mi^ się je ­
dnak znaleźć wewnątrz niczego, co m ogłoby być loska- 
zówką na temat sposobów dopingu.

Przez cały czwartek niepokoiłem  się o M ickeya, 
ciągle przebywającego na wybrzeżu. Wszystko to 
brzmiało całkiem  rozsądnie. Tego należało oczekiwać 
od każdego trenera mieszkającego około dwadzieścia 
kilom etrów  od morza. Morska woda jest dobra na 
końskie nogi. Ale w  jak im ś momencie koniom  treno­
wanym  przez Humbera p rzy tra fia ło  się coś, co po­
zwalało na późniejszy doping, i  m ia łem  głębokie po­
dejrzenia. że czym kolw iek było owo coś, to p rzy tra ­
fia ło  się właśnie w  tym  momencie M ickeyow i, a ja  
trac iłem  jedyną okazję, aby to odkryć.

Zgodnie z rejestrem  rachunkowym , Adams by ł to-ła- 
ścicielem czterech kon i wyścigowych znajdujących 
się w  sta jn i, prócz dwóch wierzchowców. Żaden 
z tych kon i nie by ł znany w  s ta jn i pbd swoim  p ra w ­
dziw ym  im ieniem , toteż M ickey m ógł być każdym  
z czwórki. Była nawet n ik ła  szansa, że by l w łaśnie  
Starlampem. Była nawet n ik ła  szansa, że by ł właśnie 
jednym  z nich, i m ia ł pójść w  ślady Supermana. Nic 
więc dziwnego, że się niepokoiłem.

(cdn.)
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Sprintem po olimpijskich arenach

Srebra i brązu sporo, 
lecz złota wciąż brak..

{Dokończenie ze s ir . 9

JSdnafe z każdym  now ym  o lim . 
p ijs k im  dniem  oczekujemy 
pierwszego złotego medalu b ia ­
ło -czerwonych. Jak dotychczas 
bezowocnie. N ie tra c im y  je d .

R. S T A D N W K

Migawki
PRZEZ pierwszy tydzień olim­

pijskich zmagań obejrzało je bez­
pośrednio w Moskwie i innych 
miastach ZSRR blisko trzy milio­
ny widzów. Jak obliczają specja­
liści łączności telewizyjnej spra­
wozdanie z uroczystego otwarcia 
igrzysk obejrzało około 1,5 m - 
łiorda ludzi na wszystkich konty­
nentach. Bezpośrednią relację z 
trzygodzinnej uroczystości śledzili 
na ekranach telewizorów kibice z 
Europy, Ameryki Południowej, 
Afryki, Australii. W samym Związ­
ku Radzieckim przed telewizorami 
zasiadło około 180 mki osób. Co­
dzienne relacje z przebiegu za­
wodów ogląda również około 1,5 
mld osób na wszystkich konty­
nentach.

W WIELU dyscyplinach sportu 
startują w Moskwie błiżniocy. 
Czasami tylko numery startowe 
pomagają ustalić kto jest kto. Tak 
było w chodzie na 20 km, gdzie 
wystąpili dwaj bracia Damila- 
no. W ekipie brytyjskiej startują 
bliźniaczki Janet i Ann Osgerby. 
Są niemo! identyczne. Różnica po 
lega tyłko na tym, że Janet wa­
ży o 1 kg więcej od swej siostry. 
W polskiej ekipie są natomiast 
bliźniakami szczecinianie bracia 
Moriusz i Henryk Trzdńscy.

AMERYKAŃSKA Agencja Asso­
ciated Press b. obszernie pisze o 
najlepszej lekkoatletce wszechcza­
sów Irenie Szewińskiej. Jak pisze 
AP — Polka jest jedną z najpopu­
larniejszych osób no moskiew­
skich igrzyskoch. Gdziekolwiek się 
pojawi otaczają ją tłumy łowców 
outogrofów i dziennikarzy. Japoń­
ska ekipa radiowo-telewizyjna 
przydzieliła polskiej lekkoatletce 
specjalną ekipę, która chodzi za 
nią krok w krok. „Irena Szewiń- 
sfco od 15 lot zadziwia świat. 
Igrzyska w Moskwie to już jej 
piąta olimpiada, a jak dotąd 
zdobyła siddem medali. Jest ona 
niewątpliwie królową igrzysk. Mó­
wi w kilku językach I zawsze, 
niezależnie od napięcia towarzy­
szącego poważnym imprezom 
zainteresowania jakie wywołuie 
wśród wszystkich, nigdy nie od­
wraca się plecami od n&ogo".

należę nadziei, że się go docze­
kamy.

Poniżej k ró tk i przegląd w y ­
darzeń z trzech o lim p ijsk ich  
dn i (piątek, sobota, niedziela) 
polskich sportowców.

LA . W  niedzie lnych fina łach  
Jo lanta Januchta zajęła 6 m ie j­
sce w biegu na 800 m , a Jan 
Pusty b y ł piąty w biegu na 110 
m  ppł. Udanie przeszli przez 
e lim inacje  nasi 200-metrowcy, 
M arian  W oraniu , Leszek Dune, 
ck i i  Zenon L icznerski oraz 
p lo tk a rk i — Grażyna Rabsztyn, 
Lucyna Langer i Zofia  B ie l- 
czyk. Wskutek pechowej kontu­
zji nie zakwalifikowała się do 
finału biegu na 400 m —  Irena  
Szewinska, a także je j ko le­
żanki Grażyna Oliszewska i  
M ałgorzata Dunecka.

W piątek M arian  W oronin za. 
ją ł 7 lokatę w  biegu na 100 m, 
a Bernadeta Blechacz była 9 w 
rzucie oszczepem. 6 miejsce za­
ją ł w  10-boju Dariusz Ludw ig , 
a Janusz Szczerkowski b y ł dzie 
sią ty. Do f in a łu  skoku w  dal 
zakw a lifikow a ł się S tanis ław  Ja 
skułka, uzyskując rezultat 8.07. 
W biegu na 3 km  B. M a linow ­
ski, B. M am ińsk i i K . Wesołow­
sk i przeszli pom yśln ie przez 
elim inacje.

WIOŚLARSTW O. Oprócz na. 
szych m edalowych osad w  o- 
lim p ijs k ich  fina łach na forze 
K ry ła tsko je  startow ały  także; 
czwórka podwójna ze stern icz- 
ką, dw ó jka  podwójna pań, które  
za ję ły 5 lokaty, Beata Dziadu- 
ra, k tó ra  by ła  szósta oraz męs­
ka dw ó jka  podwójna, k tó ra  tak­
że jako szósta przepłynęła lin ię  
mety. W  fina le  „b ”  nasza 
czwórka podwójna mężczyzn, w  
k tó re j p łyną ł m. in . szczecinia­
nin Ryszard Burak uplasowała 
się na 1 miejscu, co w  efekcie 
dało je j 7 lokatę w  k la sy fika c ji 
ogólnej. Natomiast czwórka ze 
stern ikiem , w  k tó re j b y li m. in. 
bracia Mariusz i H enryk 
Trzcińscy ze Szczecina była w  
fina le  „b ”  druga, zajm ując o. 
statecznie 8 m iejsce w  k la s y fi­
ka c ji ogólnej. Zarówno regaty 
pań ja k  i panów zakończyły się 
generalnym  sukcesem ekipy 
NRD, k tóra  zdobyła 11 medali 
(4 w  konkurencjach kobiecych i 
7 w  konkurencjach mężczyzn).

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW.
W  kategorii wagowej 82,5 kg 
reprezentant Po lski Jan L isow ­
ski zają ł 4 lokatę z w yn ik iem  
355 kg (150+205), a drugi Po­
lak — Paweł Rabczewski był 
szósty z rezultatem  350 kg 
(155+195). Zwyciężył znakomity 
Jurik Wardanian (ZSRR), który 
jako pierwszy na świecie uzys­
kał w tej kategorii 400 kg. 
Obok tego rekordu  Wardanian 
ustanow ił także nowe rekordy 
św iata: w  rw a n iu  177,5 kg i w 
podrzucie 222,5 kg. W kategorii 
wagowej 90 kg  reprezentant 
Polski W ito ld  W alo zają ł 5 
miejsce z rezultatem  360 kg 
(160+200). Z w ycięży ł w yn ik iem  
377,5 kg B u łgar Peter Baczako.

J E Ź D Z IE C T W O . K o n k u rs e m  sko ­
k ó w , za k o ń c z y ł się n a s ta d io n ie  
Je źd z ie c k im  B it ic a  —  w s zec h stro n ­
n y  k o n k u rs  k o n ia  w ie rzc h o w e g o . 
P o la c y , k tó r z y  t a k  ś w ie tn ie  w y ­
s ta r to w a li  w  u je ż d ż a n iu , pogrze­
b a l i szanse n a  p o w o d zen ie  w  
d ru g ie j k o n k u r e n c ji  —  crossie, 
k tó r e j n ie  u k o ń c z y li  Ja ce k  D a n i­
lu k  1 S ta n is ła w  Ja s iń s k i, w obec  
czego p rz e s ta ł is tn ie ć  nasz zespół. 
O s ta te c zn ie  z w y c ię ż y ł F e d e ric o  
E u ro  R o m a n  (W ło c h y ). M iro s ła w  
S z la p k a  b y ł szósty , a  J a c e k  W ie rz -  
c h o w ie c k i —  t r z y n a s ty . D ru ż y n o w o  
w y g r a ł  zespó ł Z S R R .

P I Ł K A  R Ę C Z N A . W  sobotę  re ­
p re z e n ta c ja  P o ls k i p rz e g ra ła  z 
N R D  po  b a rd zo  za c ię ty m  p o je -

d y u k n  21:22 (9:11). S ta w k ą  teg o
m e c z u  b y ło  p ie rw s ze  m ie js c e  w  
g ru p ie  ł  p ra w o  s ta r tu  w  s p o tk a ­
n iu  o z ło ty  m e d a l. N ie s te ty  n ie  
u d a ło  s ię . D z iś  o s ta tn i m ecz n a ­
s ze j d ru ż y n y , w  k tó r y m  P o la c y  
z m ie rz ą  się  z  H is z p a n ią .

P Ł Y W A N IE . W  fina łow ym  
wyścigu pań na 400 m st. 
zm iennym  obok Agnieszki Czo­
pek startow ała  także Magdale­
na Białas, k tó ra  zajęła 8 loka­
tę z czasem 4.53,30. Czas Czo­
pek 4.48,17 jest nowym rekor­
dem kraju. Z łota medalistka 
Petra Schneider przepłynęła ten 
dystans w  czasie 4.36,29. W w y ­
ścigu e lim inacy jnym  na 200 m 
st. grzb. obie P o lk i pop łynęły 
nieco słabie j, odpadając z da l­
szej ryw a lizac ji. M im o to je d ­
nak wynik A. Czopek 2.23.06 
jest nowym rekordem kraju. 
Aw ans do o lim p ijsk iego fin a łu  
i 7 w  n im  miejsce oraz nowy 
rekord  Po lski 4.26,02 w  e lim i­
nacjach —  to efekt s tartu Lesz­
ka Górskiego w  wyścigu na 400 
m st. zmiennym. D rug i nasz re , 
prezentant Dariusz W olny nie­
s te ty  n ie  uzyskał awansu do f i -
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na łu . Podobnie — ja k  wcześniej 
Z. Januszkiewicz w  wyścigu na 
200 m  st. zm.

•J U D O . R o zp oc zął się o lim p i js k i  
t u r n ie j  ju d o . J a k o  p ie rw s i z P o ­
la k ó w  w y s ta r to w a li:  e k s -s zcze c i-  
n ia n in  W o jc ie c h  R eszko  w  w a d z e  
p o n a d  95 k g  i  D a r iu s z  N o w a k o w ­
s k i w  w a d zę do 95 k g . O b a j n ie  
z d o ła l i  d o trze ć  do  s t re fy  m e d a lo ­
w e j ,  o d p a d a ją c  w  repasażach . 
W a r t o  w s p om nieć  iż  w  w a lc e  e l i­
m in a c y jn e j  R es zko  u le g ł A n g e lo  
P a r is ie m u  (F ra n c ja ) ,  k t ó r y  z d o b y ł 
p ó ź n ie j w  t e j  k a te g o r ii  z lo ty  m e ­
d a l.

S Z E R M IE R K A . P o ls k ie  f lo re c is tk i  
b lis k ie  b y ły  zd o b y c ia  b rązow ego  
m e d a lu  w  t u r n ie ju  d ru ż y n o w y m .
W  d e c y d u ją c y m  s p o tk a n iu  p rze ­
g ra ły  je d n a k  z  W ę g ie rk a m i 7:9, 
z a jm u ją c  w  e fe k c ie  4 m ie js ce .

W ś ró d  16 n a jle p s z y c h  szp a d z i-  
s tó w  je s t t y lk o  je d e n  nasz re p re ­
z e n ta n t  J a n  L is . L . S w a rn o w s k i i 
P . .Ta b łko w s k i o d p a d li z d a lsze j 
r y w a l iz a c ji .  P o d o b n ie  ja k  szab liśc i 
A . K o s trz e w a  i J . B ie r k o w s k i.

P I Ł K A  N O Ż N A . N ie d z ie ln e  spo t­
k a n ia  ć w ie r ć f in a ło w e  w y ło n i ły  pó ł 
f in a lis tó w  t u r n ie ju .  S ą n im i:  N R D ,  
Z S R R . C S R S , J u g o s ła w ia .

K O S Z Y K Ó W K A . K o le jn e  zw y c ię ­
s tw a  w  f in a le  „ b ”  o d n ie ś li po lscy  
k o s z y k a rz e , w y g r y w a ją c  z In d ia ­
m i 113:67 (63:33). z A u s tra l ią  191:44 
(42:35) 1 C S R S  68:84 (46:48).

S T R Z E L E C T W O . W  s trz e la n iu  z  
p is to le tu  szy b k o s trze ln e g o  Jó ze f  
Z a p ę d z k l i  A n d r z e j M a c u r  u z y ­
s k a li po 591 p k t . ,  co d a ło  im  14 
lo k a tę . W  s trz e la n iu  sk e c t W . G a ­
w lik o w s k i z a ją ł  19 m ie js c e , a H .  
P a w ło w s k i 28.

H O K E J  N A  T R A W IE .  P o ls k a  po ­
k o n a ła  w  sobotę  T a n z a n ię  9 1  (3:1). 
z a jm u ją c  4 m ie js c e  w  ta b e li. L o ­
k a ta  ta  d a je  P o la k o m  p ra w o  do 
g r y  o  b rą z o w y  m e d a l z trz e c im  w  
k la s y f ik a c ji  zes p o łem  Z S R R . O  
z ło ty  m e d a l z a g iń  ją :  l id e r  ta b e li  
H is z p a n ia  z In d ia m i. N a to m ia s t  
p o lsk ie  h o k e is tk l n a  t ra w ie  p rze ­
g ra ły  z Z im b a b w e  i  In d ia m i po 0:4.

Ż e g l a r s t w o . Polska zało­
ga Leon W róbel — Tomasz

M e d a l i ś c i
L E K K O A T L E T Y K A :  s k o k

w z w y ż  k o b ie t  — 1. S a ra  S im e -  
o n i (W ło c h y )  —  1,97 (re k o rd  
o lim p i js k i) ,  2. U rs z u la  K ie la n  
(P o ls k a ), 3. J u t ta  K ir s t  (N R D );  
r z u t  oszczepem  k o b ie t  — 1. M a  
r ia  C o lo n  (K u b a ),  2. S a id a  G u n  
b a (Z S R R ), 3. U te  H o m o la  
(N R D ) ;  100 m  k o b ie t  —  1. L u d  
m iła  K o n d r a t ie w a  (Z S R R ) —  
11,06, 2. M a r lie s  G o e h r (N R D )
—  11,07, 3. In g r id  A u e rs w a ld  
(N R D )  — 11,14; 800 m  k o b ie t  —
1. N a d ie żd a  O liz a re n k o  (Z S R R )
—  1,53.5 (re k o rd  ś w ia ta  i  o l im .)
2. O lg a  M in e je w a  (Z S R R ), 3. 
T a t ia n a  P ro w id o c h ln a  (Z S R R );  
100 m  m ę żczy zn  — 1. A lla n  
W e lls  (W . B r y ta n ia ) ,  2. S i lv io  
L e o n a rd  (K u b a ), 3. P e te r  P e -  
t r o w  (B u łg a r ia );  t ró js k o k  —  
1. J a a k  U u d m a e  (Z S R R ), 2. 
W ik t o r  S a n ie je w  (Z S R R ). 3. 
Joao  C a rlo s  d e  O liv e ira  (B r a ­
z y l ia ) ;  800 m  m ę żc zy zn  —  1. 
S te v e  O v e tt  (W . B r y ta n ia ) ,  2. 
S e b a s tia n  C o e (W . B r y ta n ia ) ,
3. N ik o ła j  K ir ó w  (Z S R R );  40* 
m  p p ł m ę żc zy zn  — 1. V o lk e r  
B e c k  (N R D ), 2. W a s i łi A r c h i-  
p ie n k o  (Z S R R ), 3. G a ry  O akes  
(W . B ry ta n ia ) ;  10 k m  — 1. M i -  
ru ts  Y i f t e r  (E t io p ia ) , 2. K a a r -  
lo  M a a n in k a  (F in la n d ia ) ,  3. M o  
h a m m e d  K e d ir  (E tio p ia );  d z ie -  
sięc io b ó j —  1. D a le y  T h o m p so n  
(W . B ry ta n ia ) ,  2. J u r i j  K u c e n -  
k o  (Z S R R ), 3. S e rg ie j Z e ła n o w  
(Z S R R );  oszczep m ę żczy zn  —  
1. D a in is  K u la  (Z S R R ), 2. A le k  
s a n d e r M a k a ró w  (Z S R R ), 3. 
W o lfg a n g  H a n is c h  (N R D );  
110 ns p p ł. —  l .  T h o m as M u n ­
k e l t  (N R D ), 2. A le ja n d ro  C as a-  
nas (K u b a ), 3. A le k s a n d e r  
P u c z k ó w  (Z S R R ).

G IM N A S T Y K A  K O B IE T :
ró w n o w a ż n ia  —  1. N a d ia  C o ­
m a n e c i (R u m u n ia ) , 2. E le n a  
D a w y d o w a  (Z S R R ), 3. N a ta l ia  
S za p o s zn ik o w a  (Z S R R ); ć w i­
c ze n ia  w o ln e  —  1. N e l l i  K im  
(Z S R R ) i N a d ia  C o m a n e c i (R u  
m u n ia ),  3. N a ta l ia  S zaposzn i­
k o w a  (Z S R R ) i  M a x i  G n a u c k  
(N R D );  p o ręc ze —  1. M a x i  
G n a u c k  (N R D ), 2. E m ilia  
E b e r le  (R u m u n ia ) , 3. S te f f l  
K r a e k e r  ( N R D ) , M e li ta  R u h n  
(R u m u n ia )  i  M a r ia  P iła to w a  
(Z S R R );  sk o k  — l .  N a ta l ia  Sza  
p o s zn ik o w a  (Z S R R ), 2. S t e f f i  
K r a e k e r  (N R D ), 3. M e li ta  R u h n  
(R u m u n ia ).

G IM N A S T Y K A  M Ę Ż C Z Y Z N :  
ć w ic z e n ia  n a  d rą ż k u  — 1. A le k  
s a n d e r T k a c z o w  (Z S R R ), 2. 
A le k s a n d e r  D i t ia t in  (Z S R R ). 3. 
R o la n d  B ru e c k n e r  (N R D );  ć w i  
c ze n ia  w o ln e  — I .  R o la n d  
B ru e c k n e r  ( N R D ) , 2. N ik o ła j  
A n d r ia n o w  (Z S R R ), 3. A le k s a n  
d e r  D i t ia t in  (Z S R R ); k o ń  z łę ­
k a m i — 1 Z o lta n  M a g y a r  (W ę  
g ry ) ,  2. A le k s a n d e r D it ia t in  
(Z S R R ), 3. M ic h a e l N ik o la y  
(N R D );  ć w ic z e n ia  n a  k ó łk a c h  —
1. A le k s a n d e r  D i t ia t in  (Z S R R ),
2. A le k s a n d e r  T k a c z e w  (Z S R R )
3. J i r i  T a b a k  (C S R S ); sk o k  —
1. N ik o ła j  A n d r ia n o w  (Z S R R ),
2. A le k s a n d e r  D i t ia t in  (Z S R R ),
3. R o la n d  B ru e c k n e r  (N R D );  
ć w ic z e n ia  n a p o ręc zac h  —  1. 
S to ja n  D e lc z e w  (B u łg a r ia ) , 2. 
A le k s a n d e r  D i t ia t in  (Z S R R ), 3. 
N ik o ła j  A n d r ia n o w  (Z S R R );

S T R Z E L E C T W O : s trz e la n ie  z  
p is to le tu  szy b k o s trze ln e g o  —  
1. C o rn e liu  ło n  (R u m u n ia ) , 2. 
Ju e rg e n  W ie fe l ( N R D ) , 3. G e r ­
h a rd  P e tr its c h  (A u s tr ia ) ;  sk e e t:  
1. H an s  K je ld  R asm ussen  (D a ­
n ia ), 2. L a rs -G o ra n  C arlss on  
(S zw e c ja ), 3. R o b e rto  C a s tr iłlo  
(K u b a ).

S K O K I D O  W O D Y :  w ie ż a  k o
b ie t  —  ł .  M a r t in a  J a sc h ke  
(N R D ), 2. S e rw a rd  E m irz ja n

(Z S R R ), 3. L ia n a  C o ta d ze  
(Z S R R ).

J U D O ; w a g a  93 k g  — 1. R o ­
b e r t  v a n  d e W a lie  (B e lg ia ), 
3. T e n g iz  C h u b u lu r i  (Z S R R ), 
3. D ie tm a r  L o re n z  (N R D )  i  
H e n k  N u m a n  (H o la n d ia ) ;  w a ­
ga po n ad  95 k g  —  1. A n g e lo  
P a r is !  (F ra n c ja ) ,  2. D im it a r  Z a  
p r ia n o w  (B u łg a r ia ) ,  3. V la d i­
m ir  K o s m a n  (C S R S ) i  R ad o ­
m ir ' K o v a c e v ic  (J  u g o s ła w ia ).

J E Ź D Z IE C T W O :  in d y w id u a l­
n ie  — 1. F e d e r ic o  E u ro  R o m an  
(W ło c h y ), 2. A le k s a n d e r  B l i ­
n ó w  (Z S R R ), 3. J u r i  S a łn ik o w  
(Z S R R ); W K K W  d ru ż y n o w o  —
1. Z S R R , 2. W ło c h y , 3. M e k ­
s y k .

P Ł Y W A N IE :  4x10# m  s t. d o w . 
k o b ie t  — 1. N R D , 3. S z w e c ja , 
3. H o la n d ia ;  100 m  s t. k la s . k o  
b ie t  —  1. U te  G e w e n ig e r  (N R D )
2. E lw ir a  W a s ilk o w a  (Z S R R ),
3. S u s an n e  N ie ls o n  (D a n ia ) ;  
200 m  s t. g rzb . k o b ie t  — 1. R i­
ca R e in is c h  ( N R D ) , 2. C o rn e lia  
P o li t  ( N R D ) , 3. B ir g i t  T re lb e r  
(N R D ) ;  800 m  s t. d o w . k o b ie t
—  1. M ic h e le  F o rd  (A u s tr a lia ) ,  
2. In e s  D ie rs  (N R D ), 3. H e ik e  
D a h n e  (N R D );  400 m  st.. zm ie ń  
n y m  k o b ie t  —  1. P e tr a  S c h n e i­
d e r  (N R D ), 2. S h a rro n  D a v ie s  
(W . B r y ta n ia ) ,  3. A g n ie s zk a  
C zo p e k  (P o ls k a );  100 m  s t. d o w . 
m ę żc zy zn  —  1. J o rg  W o ith e  
( N R D ) , 2. P e r  H o lm e r tz  (S zw e­
c ja ) ,  3. P e r  Johansson  (S zw e­
c ja ) ;  400 m  s t. z m ie n n y m  m ę ż ­
c zy zn  —  ł .  A le k s a n d e r  S id o ­
re n k o  (Z S R R ), 2. S e rg ie j Fesen  
k o  (Z S R R ), 3. Z o lta n  V e rra s z to  
(W ę g ry );  200 m  s t . g rzb . m ę ż ­
c zy zn  — i .  S a n d o r  V la d a r  (W ę  
g ry ) , 2. Z o lta n  V e rra s z to  (W ę ­
g ry ) , 3. M a r k  T o n e ll i  (A u s tra ­
l ia ) ;  200 m  s t. k ła s . m ę żczy zn
—  1. R o b e rta s  Z u łp a  (Z S R R ), 2. 
A lb a n  V e rm e s  (W ę g ry ) ,  3. A r ­
sen  M is k a ro w  (Z S R R ).

P O D N O S Z E N IE  C IĘ Ż A R Ó W :  
w a g a  82,5 k g  —  l .  J u r ik  W a r­
d a n ia n  (Z S R R ), 2. B ła g o j B ła -  
g o je w  (B u łg a r ia ), 3. D u s a n  P o -  
l ia c ik  (C S R S ); k a te g o r ia  90 kg
—  1. P e te r  B a c za k o  (W ę g ry ) ,
2. R o u rae n  A le k s a n d ró w  (B u ł­
g a r ia ) , 3. F r a n k  M a n te k  (W . 
B ry ta n ia ) .

S Z E R M IE R K A :  f lo r e t  m ę ż­
c zy zn  d ru ż y n o w o  —  1. F r a n ­
c ja , 2. Z S R R , 3. P o ls k a ; f lo ­
re t  k o b ie t  —  1. F ra n c ja , 2. 
Z S R R , 3. W ę g ry ;  sza b la  —  1. 
W ik t o r  K ro w o p u s k o w , 2. M i ­
c h a ił  B u rc e w  (o b a j Z S R R ), 3. 
Im r e  G e d o v a r i (W ę g ry ) .

K O L A R S T W O  T O R O W E : 4
k m  d ru ż y n o w o  — 1. Z S R R , 2. 
N R D , 3. C S R S ; s p r in t  —  1. 
L u tz  H es s lich  (N R D ) , 2. Y a v e  
C a h a rd  ( F r a n c ja ) ,  3. S e rg ie j  
K o p y ło w  (Z S R R ).

W IO Ś L A R S T W O  K O B IE T :  je  
d y n k i — i .  S a n d a  T o m a  (R u ­
m u n ia ),  2. A n to n in a  M a c h in a  
(Z S R R ), 3. M a r t in a  S c h ro te r  
(N R D ) ;  c z w ó rk a  ze s te rn ic z k ą
—  1. N R D , 2. B u łg a r ia , 3. 
Z S R R ; d w ó jk a  p o d w ó jn a  —  1. 
Z S R R . 2. N R D , 3. R u m u n ia ;  
d w ó jk a  b ez s te rn lc z k i —  1. 
N R D , 2. P o ls k a , 3. B u łg a r ia ;  
ó se m ki — 1. N R D , 2. Z S R R ,
3. R u m u n ia ; c z w ó rk a  p o d w ó j­
n a — 1. N R D . 2. Z S R R , 3. B u ł­
g a r ia .

W IO Ś L A R S T W O  M Ę Ż C Z Y Z N :  
c z w ó rk a  ze s te rn ik ie m  —  1. 
N R D , 2. Z S R R , 3. P o ls k a ; d w ó j­
k i  p o d w ó jn e  —  1. N R D . 2. J u  
g o s ła w ia , 3. C S R S ; d w ó jk i  bez  
s te rn ik a  —  1. N R D , 2. Z S R R ,  
3. W . B ry ta n ia .

S tacki w ygra ła 5 wyścig w  
klasie „470” . Po 5 wyścigach Po 
lacy są na I I  m iejscu. W  klasie 
„F in n ”  R. S karb iński zajął w  
5 wyścigu 6 lokatę i  zajm uje 8 
pozycję po dotychczasowych 
biegach. W  klasie „Tornado”  
Polacy Bogdan K ram er i Ja- 
rogniew  Krueger za ję li 10 
miejsce. Po 5 seriach są on 
na 9 pozycji. W klasie „Soling” 
szczecinianie Jan Bartosik, Je­
rzy Wujecki 1 Zdzisław Kotla 
uplasowali się w 5 wyścigu na 
9 miejscu. Po 5 wyścigach zaj­
mują cni 8 miejsce. W  klasie 
„Lata jący Holender”  Andrze j 
Iw iń sk i i L u d w ik  Raczyński 
zaję li 9 lokatę, a w  klasie 
„S ta r”  Polacy uplasowali sdę w  
5 wyścigu na 13 miejscu.

p ia ) 1 J e rz y  R y b ic k i ,  p o  w y e l im i­
n o w a n iu  F in a  T a rm o  U u s iv ir ty ,  
a w a n s o w a ło  w c z o ra j do ć w ie r ć f i­
n a łó w . O d p a d ł n a to m ia s t w  n ie ­
d z ie lę  z d a ls zy c h  b o jó w  R . C ze r­
w iń s k i ,  k t ó r y  u le g ł R u m u n o w i D u -  
m ił r u  C ip e re . W c z e ś n ie j do ć w ie rć  
f in a łu  a w a n s o w a li:  K . A d a c h  po  
z w y c ię s tw ie  n a d  T a in za ń c zy k le m  
O m a r i G o la y o n , H .  S re d n ic k i po 
z w y c ię s tw ie  nad  W e n d y  M w a n g o  
(Z a m b ia ). P a w e ł S k rz e c z , k t ó r y  
w y g ra ł w a lk o w e re m  i  G rz e g o rz  
S k rz e c z , zw y c ię zc a  T a n z a ń c z y k a  
W ilia m a  Is a n g u ra .

Z A P A S Y . J a k o  p ie rw s i w y s ta r ­
to w a li  spośród n as zyc h  za p a ś n ik ó w  
w  s ty lu  w o ln y m  p rz e d s ta w ic ie le  
w a g : 48 k g  (J a n  F a la n d y s ), 62 k g  
(J a n  S zy m a ń s k i)  i  90 kg  (A le k ­
sa n d e r C ic h o ń ), k t ó r y  s p is u je  się 
j a k  d o tą d  n a j le p ie j spośród n a ­
szy ch  z a w o d n ik ó w . W y g ra ł w c zo ­
r a j  t r z y  w a tk i.  P o zo s ta li m a ją  ju ż  
n a sw o im  k o n c ie  o b o k  zw y c ię s tw , 
ta k ż e  p o ra ż k i.

cisi
K O L A R S T W O  T O R O W E . W  e l i­

m in a c y jn y m  w y ś c ig u  d ru ż y n o w y m  
n a  4 k m  P o la c y , ja d ą c y  w  s k ła ­
d z ie : M a r e k  K u le s za , A n d rz e j M i ­
c h a la k . J a n u s z  S a ła c h , Z b ig n ie w  
W o ź n ic k l z a ję l i  9 m ie js ce . 8 d ru ­
ż y n , k t ó r e  w y p rz e d z iły  b ia ło -c z e r ­
w o n y c h  u z y s k a ło  cza s y  le p sze  od  
d o ty ch c zas o w eg o  re k o rd u  ś w ia ta . 
P o la c y  za k o ń c z y li s w ó j o lim p i js k i  
s ta r t  w  t e j  k o n k u re n c ji ,  n ie  u z y ­
s k u ją c  a w a n s u  do  d a lszy ch  w y ś c i­
g ó w . .

B O K S . D w ó c h  n aszych  p ię śc ia ­
r z y :  K a z im ie rz  S zc zerb a , tx> z w y ­
c ię s tw ie  n ad  K e b e d e  S a h iiu  (E t io ­

TU TOTO!
D U Ż Y  L O T E K  

L O S O W A N IE  Z
6 — 15 — 24 —  26 — 34 —  36 

d o d . 20  

L O S O W A N IE  I I
15 — 19 — 36 — 38 —  40 —  44

K o ń c ó w k a  b a n d e ro li:  TOM
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I
PO N IED ZIA ŁEK , 

28 L IP C A

DZIŚ:
M arce li, Innocentego 

JUTRO:
Olafa, M a rty

P O G O D A
ZACHM U RZENIE okre­

sami duże, po po łudniu  
możliwość opadów i burz. 
Temp. do 25 st. W ia try  sła 
be i  um iarkowane, północ­
no-wschodnie i  wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1016,1 h P a  (762,2 
m m  H g ). W  c iąg u  d n ia  n ie w ie l­
k ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

"N ieczynne .

D E L F IN  ( te ł .  468-78) „ K o n ie c  n o ­
c y ”  g. 16, 19, in d ., 1. 15; „ L o t  n ad  
k u k u łc z y m  g n ia zd e m ” g. 13.30, U S A , 
1. 18; w to re k :  g. 9, 11, 13, 15; „C z ło  
w ie k  z to p o re m ”  g. 16, 18. 20.15, 
in d .,  1. 18; K O R A B  —  „ N o s fe ra tu  
w a m p ir ”  g. 17, 19.15, R F N , 1. 18; 
K O S M O S  ( te l. 380-03) „ D z ie d z ic tw o ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, a n g ., 1. 18; 
„ H a ir ” g. 20.30, U S A , 1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k );  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ Z ły  d u c h  .T a m b u ja” g. 
15.45, ra d ź ., 1. 12; „P ie rw s z a  m i­
łość”  g. 17.45, 20, w ł. ,  1. 18 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k );  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) „ M is tr z  re w o lw e ru ”  g. 
9, 11.30, 13.30, 16, 18.15, 20.30, U S A . 1. 
15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  P O L O ­
N IA  (te l. 22-18-34) „ N ie c h  ż y ją  d u ­
c h y ”  g. 15, C S R S ; „ S tra c e ń c y ”  g.
17, 19.30, U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia łe k
i  w to re k );  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„R e k s io  te ra p e u ta ”  g. 17, p o i.; „ N a  
t ro p ie  S o k o ła ” g . 15; „ T rę d o w a ta ” 
g. 18, 20, p o i., 1. 12; „ N ie w in n e ”  g. 
22, w ł. ,  1. 18; w to re k :  „R e k s io  te ­
ra p e u ta ”  g. 10, 17; „O sada G a w ro ­
n ó w ” g. 11, 13, 15, C S R S ; „R ó g
B rz e s k ie j i  C a p r i”  g. 18, 20, p o i., 1. 
12; „ N ie w in n e ”  g. 22, w ł. ,  1. 18; 
D E R B Y  —  „ W y s p a  s k a za ń c ó w ”  g. 
21.30, m e ks ., 1. 18; O G R O D O W E  —  
„ C e n n y  d e p o zy t”  g. 21.45, f r „  1. 18; 
P R O M IE Ń  —- „G o rą c zk a  s o b o tn ie j 
n o c y ”  g  16, 18.05, 20.10, U S A , 1. 15; 
M A R S  —  „ O rk ie s tra  k lu b u  S a m o t­
n y c h  S e rc  s ie rż . P e p p e ra ”  g. 16,
18, 20. U S A , 1. 12; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „N ie b e zp ie c ze ń s tw o ” g. 17, 
C S R S , 1. 12: „ Id ź  do  m a m y , ta ta  
p ra c u je ”  g. 19.30, f r . ,  1. 18; M E W A  
(Ż e le c h o w o ) „ A fe r a  „C o n c o rd e ”  g. 
37, W ł., 1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„C zas p rz y s z ły ” g. 19.30, f r „  1. 15; 
„ S k rz y d e łk o  c zy  n ó ż k a ”  g. 17.30, 
f r . ;  H U T N IK  (S to łc zy n ) „ K in g -  
K o n g ”  g. 18. U S A , 1. 12; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „P o d ró ż  k o ta  w  b u ta c h ”  
g. 17, ja p .;  „ F e d o ra ”  g. 18.30. R F N .  
1. 15: B A J K A  (P o lic e )  „ U d rę k a ”  g. 
37. 19. h iszp ., 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ K r ó l  C y g a n ó w ”  g. 19, 
U S A . 1. 18; S Y R E N K A  (Ja s ie n ic a )  
„ Z n a k i z o d ia k u ”  g. 17, p o i., 1. 15; 
„K ie s z o n k o w e ”  g. 19, f r . ,  1. 12; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „G o d z in y  
m iło ś c i”  g. 18, szw ., 1. 15: g r y f  
( G ry fin o )  „ W y s o k ie  lo t y ”  — p o i., 
1. 12: IN A  (S ta rg a rd )  „ C h iń s k i sy n ­
d ro m ”  U S A , 1. 15.
R E P E R T U A R  K IN  n a p o d staw ie  
in fo rm a c ji  O P R F .

WESSEBM
S A L O N  M E L O M A N A  — p i. Ż o łn ie ­
rza  2 — w y s ta w a  e k s lib r is ó w  T . 
P rz y p k o w s k ie g o  g. 13— 19; K L U B  
K IE R U N K I  — M a r ia c k a  6/8 —  A k w a  
re le  B o g u m iły  O s ip o w ic z  g . 17—21.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o ic ie c h a  7: C H IR .
—  I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O
— P io tra  S k a rg i;  W E W N . —  R e jo -  
n o w v .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o ic ie c h a  7 — g. 
19—7: D O R O S Ł Y C H  — Jedności
N a ro d o w e l 12 — g. 20—7: S T O M A -  
T O T .O G IC Ż N  A -  Jednośc i N a ro ­
d o w e j 32 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  
18 g. 19—8 , C H IR . D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc ie c h a  I  — g. 8—20.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod . o d tr u t ­
k i  i t le n )  te l. 371-55: M A R C IN A  1 — 
t e l .  227-109' S T O Ł C Z Y N ; M ad  O d ra

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I  
d z ie n n ik  R obotn icze?  S p o ld /ie in  
w : w n  e ze l Prasa — K s ią żk ą  
R u c h "  W Y D A W C A  K o m b in a t  W v  
d a w n ic z o -K o lp o r ta ż o w y . p l H o łd u  
P -u s k ie g t *  C e n tra la  te le fo n ic z n a  
430 ?’ ‘aczy ze w s z y s tk im ’ d z ia ­
ła m  D R U K  A R M IA  -  S zc "ec iń - '  f 
Z a k '» d y  G ra f  c^ne <u W p I P-m 
«k ie g o  128 N u m e i in d ek su  35034

U -8

20 —  te l. 239-422; D Ą B IE ,  G ry fiń s k a  
13 —  t e l .  612-068.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — t e l.  425-25 
i 446-46 — g. 7—21.
U S Ł U G O W A  — t e l.  428-14, 374-15 —  
g- 8—19.
K O L E J O W A  —  t e l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  —  te l. 918. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  —  t e l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  998; P O ­
G O T O W IE  M O  —  997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  —  982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I 993; P O G O T O W IE  W O ­
D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  —  
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
—  986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — 222-416; P O G O T O W IE  T V  — 
356-96 i  359-55.

P R O G R A M  I
14 T e le fe r ie .  15.20 » O b ie k ty w . 15.40 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 15.55 S tu d io  o lim ­
p ijs k ie  (k o lo r ) . 19 P io s e n k i S tu d ia  
„ G a m a ”  (k o lo r ) . 19.20 D o b ra n o c .
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.10 T e a tr  
T V  „ L u d z ie  bez w in y ” (k o lo r ) .  
21.35 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o lo r ) . 23 
D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I
16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 Ję z . f r a n ­
c u s k i (k o lo r ) . 17 B lo k  p ro g ra m o w y  
„ Z  p o ls k ie j z ie m i” . 17.05 Ś ląza cy  
w  Teksasie , 17.35 R o zm o w a z p ro f. 
A . B ro ż k ie m  o p rz y c z y n a c h  i ró ż -  
nyYn c h a ra k te rz e  f a i  e m ig ra c ji  p o l­
s k ie j. 17.45 „ P o la c y  z N o rd u ” . 18.10 
„40 la t  w ś ró d  p o ls k ic h  e m ig ra n tó w  
w  B r a z y l i i” . 18.25 W e w ła s n y m  k r ę ­
gu. 18.50 „O  s t ru k tu rz e  i  p rze o b ra ­
że n ia c h  s k u p is k  p o lo n ijn y c h ” . 19.10 
K ro n ik a  (S zcz.). 19.30 D z ie n n n ik  (ko  
lo r ) . 20.10 W y p o w ie d ź  to w . Tad e u sza  
M ły ń c z a k a , p rezesa T o w . W s p ó łp ra ­
c y  z P o lo n ią  Z a g ra n ic z n ą  „ P o lo ­
n ia ”  z  o k a z ji  25 ro c z n ic y  is tn ie n ia  
T o w a rz y s tw a . 20.30 W iz y t y  w  s ta ­
ry m  k r a ju .  20.50 R ep . „ Z a  G re c ję  
i  P o ls k ę ” . 21.10 O  p o ls k o -p o lo n ijn e j  
w s p ó łp ra c y  h a n d lo w e j. 21.20 „ B u ­
siness z s e n ty m e n te m ” . 21.40 O  p ra ­
c y  o śro d k ó w  b a d a ń  p o lo n ijn y c h  w  
P o ls ce —  m ó w i p ro f . H . K u b ia k . 22 
F i lm  d o k u m . „ Z a  C h lebe m ” . 22.30 
P r o f .  W . Z in  o p o w ia d a  o sukcesach  
w y b itn y c h  tw ó rc ó w  i  a r ty s tó w  po ­
lo n ijn y c h  22.45 A m e r y k a ń s k i p e j­
zaż. 23.10 Z a k o ń c z e n ie  b lo k u  p ro ­
g ram o w eg o  „ W  ś w ie c ie  i  o  ś w ię ­
c ie ” .

W T O R E K
10 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o lo r) .
13.30 K in o  T e le fe r i i .  14.45 P ro g ra m  
d n ia . 14.50 T V  K lu b  S e n io ra . 15.20 
O b ie k ty w . 15.40 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  
15.55 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o lo r) . 
19 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  C S R S  
„ W iru ją c e  n u tk i”  (k o lo r ) . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.10 
F i lm  T V  ra d ź . „ S ta rs z y  sy n ”  (k o ­
lo r ) . 21.20 S tu d io  o lim p ijs k ie . 23 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I
11 F ilm  ra d ź . „ S ta rs z y  sy n ”  (k o ­
lo r ) .  16.20 P ro g ra m  d n ia . 16.25 Jęz. 
ro s y js k i (k o lo r ) . 17 S tu d io  pod M u ­
z a m i (S zcz.). 17.30 F ilm  T V  f r .-s z w .  
„ P a w e ł i  W ir g in ia ” . 17.55 M u p p e t  
show  (k o lo r ) . 18.25 K o n k re ty  (S zcz.). 
18.50 F ilm  d o k u m . 19.10 K ro n ik a  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.10 
W to re k  m e lo m a n a  — a n to lo g ia  w a ­
r ia c j i  (k o lo r ) . 21.10 „24 g o d z in y ”  (ko  
lo r ) . 21.30 Ś w ia d k o w ie  (k o lo r ) . 21.40 
T e a tr  W sp o m n ień  —  „ W o w ro ”  
(1970). 22.45 K s z ta ł t  s łow a (k o lo r ) .  
U W A G A :  T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.10 T e le fe r ie .  15.25 W iad o m o śc i.
15.30 O lim p ia d a  17 W iad o m o śc i. 18.50 
T V  d zie c ię ca . 19.25 P ro g n o za  pogo­
d y , k r o n ik a . 20 O lim p ia d a . 21 F ilm  
w ł. „D z ie w c z y n a  z H is z p a n ii” . 22.30 
K r o n ik a  22.45 O lim p ia d a  80. 23.45 
W iad o m o śc i.

W T O R E K
8 O lim p ia d a  w c z o ra j 1 dziś . 13 W ia ­
dom ośc i. 13.05 „ B a r w y  s te p u ” . 13.45 
P ro g ra m  T V  p o ls k ie j „ G ra  M a re k  
i  W a c e k ” . 14 15 T e le fe r ie . 15.25 W ia ­
d om ośc i 15.30 O lim p ia d a . 17 W ia d o ­
m ośc i. 18.50 T V  d z ie c ię ca . 19.25 
P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a . 20 O lim  
p ia d a . 21 S z tu k a  „ G r y  z A n g e lik ą ” . 
22.05 K ro n ik a . 22.20 Ja zz  z B u łg a r ii.  
22.45 O lim p ia d a  80. 23.45 W iad o m o ś­
c i.

P R O G R A M  I
15.10 S tu d io  „ G a m a ”  o ra z  re la c je  
z O lim p ia d y . 16 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18 P rz y  m u zy c e  o  O lim

p ia d z ic . 18.25 N ie  t y lk o  d la  k ie ro w ­
c ó w . 21.10 K o n c e r t  ży c ze ń . 21.40 
P rz e b o je  t rz e c h  p o k o le ń . 22 Z  k r a ­
ju  i  zc ś w ia ta . 22.20 In fo rm a c je  z 
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h . 22.25 T u  ra ­
d io  k ie ro w c ó w . 22.28 M a g a z y n  k u l tu  
ra ln y . 23 W ita  w a s  P o ls k a . 23.45 
P rz e g lą d  d n ia  o lim p ijs k ie g o . 0.06 
K a le n d a rz  k u l t u r y  i n a u k i p o l­
s k ie j.  0.11 N o c  z  m e lo d ią  i  p iosen ­
k ą  z L o d z i.

P R O G R A M  I I

14.10 W ię c e j, le p ie j ,  n o w o cze śn ie j. 
14.25 M u z y k a  S c h u b e rta . 15.20 W a ­
k a c je  n a  w ła s n y  ra c h u n e k . 16. N o ­
w oś ci ra d io w eg o  s tu d ia . 16.10 K r a ­
k o w s k ie  m ig a w k i m u zyc zn e . 16.40 
„ Z ie lo n y  d o m ” . 17 Z  d z ie jó w  ja z z u  
p o lsk ie g o. 17.20 K s ią ż k i z  zap o m n ia  
n e j p ó łk i. 17.30 A n to lo g ia  osobista . 
18 C o  piszą o m uzyc e?  18.25 P le b i­
s c y t S tu d ia  „ G a m a ” . 18.30 E cha  
d n ia . 18.40 R a d io w e  s p o tk a n ia . 19 
U tw o r y  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i. 19.40 
D ź w ię k o w y  p la k a t  re k la m o w y . 20 
S a ld o  p a n ie  d y re k to rz e !  20.20 K o n ­
tr a p u n k ty . 21.40 J a n e t B a k e r  śp ie­
w a  M o n te v e rd ie g o . 22 „ S ło w n ik  l i ­
t e r a c k i” . 23.35 C o s ły c h a ć  w  ś w ie ­
c ie . 23.40 M u z y k a  n a d o branoc.

P R O G R A M  I I I

13.50 „622 u p a d k i B u n g a ” . 14 W  to ­
n a c ji T r ó jk i .  15.05 L a to  w  F ilh a r ­
m o n ii. 16 W a k a c je  ze sw in g ie m . 
16.40 „ T r z y  k o lo r y  A n d rz e ja  K o m -  
v e rs k ie g o ” . 17.05 M u zy c zn a  poczta  
U K F . 17.40 O d k u rz o n e  p rze b o je .
18.10 P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.30 
C zas re la k s u . 19 C o d z ie n n ie  po­
w ie ść . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 19.50 
„ Ś m ie rć  po ir la n d ż k u ” . 20 „60 m i­
n u t  n a  go d z in ę” . 21 Z a p o m n ia n e  
k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e . 22.08 G w ia z ­
da s ie d m iu  w ie c zo ró w . 22.15 T r z y  
k w a d ra n s e  ja zzu . 23 A lb u m  p o ez ji 
p o ls k ie j. 23.05 W  to n a c j i  T r ó jk i .  24 
M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.45 T a ń c e  H is z p a n ii. 15.05 „ W  Je ­
z io ra n a c h ” . 15.40 K s ią ż k i, do k tó ­
ry c h  w ra c a m y . 16.05 D a lm a tv ń s k ie  
s p o tk a n ia . 16.25 A u d y c ja  in fo rm a ­
c y jn a  o k u rs ie  ję z y k a  n ie m ie c k ie ­
go. 16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W y ­
b rzeża . 16.55 F e l ie to n  a k tu a ln y . 17 
M u z y c z n e  ro zm a ito ś c i stereo . 17.30 
S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a ­
le jd o s k o p  n a u k i. 19 E k o n o m ia  na  
co d z ie ń . 19.15 Ję z . f ia n c u s k i. 19.30 
J a m  Session. 20.15 M u z y k a  J . S. B a ­
cha . 22.20 N a u k a  i  ś w ia t  współczes­
n y . 22.40 S p o tk a n ia  z  h is to r ią .

Kronika wypadków
P IĄ T E K . O k o ło  godz. 17 n a te re ­

n ie  p la ży  s trze żo n e j k ą p ie lis k a  G łę ­
b o k ie  (k i lk a  m e tró w  za ż ó łty m i  
b o ja m i)  to p i ły  się  d w ie  1 4 -la tk i:  
L id ia  W . i  L id ia  D ., u c ze s tn ic zk i 
obozu w ę d ro w n e g o  P T T K  z G n ie z ­
n a . N a  szczęście ra to w n ic y  czu ­
w a li M . N o rw o js za s , " J . M a lic k i  
o ra z  st. ra to w n ik  W . R o s ia k  w y ło ­
w i l i  d z ie w c z y n y  (a  s y tu a c ja  b y ła  
g ro źn a , g d yż o b ie  s k ry ły  się ju ż  
pod w o d ą ) i  u d z ie l i l i  im  p ie rw s ze j 
po m o cy  w  p u n k c ie  s a n ita rn y m .

S O B O T A  m in ę ła  w  S zc zec in ie  1 
w o je w ó d z tw ie  na ogół sp o k o jn ie , 
g o rze j b y ło  w  N IE D Z IE L Ę .  Pogo­
to w ie  R a tu n k o w e , S tra ż  P o ża rn a , 
M O  z a n o to w a ły  szereg  w y p a d k ó w . 
O to  n ie k tó re  z  n ic h .

O  godz. 17.50 w  b as en ie  ppoż. na 
te re n ie  b a z y  P K S  p rz y  u l.  M ie s z ­
k a  I  u to n ą ł k ie ro w c a  P K S , 4 3 -le tn i 
W ło d z im ie rz  A . Z w ło k i w y ło w iła  
S tra ż  P o ż a rn a . J a k  w y n ik a  z  in ­
f o r m a c ji  p rz e k a z a n e j n a m  przez  
M O , W ło d z im ie rz  A . będąc pod  
d z ia ła n ie m  a lk o h o lu  p r a ł w  base­
n ie  o d z ież  i  w p a d ł do  w o d y .

D ru g i w y p a d e k  u to n ię c ia  w y d a ­
rz y ł  się w  N o w o g a rd z ie , n a  u l. 
700-leeia. P o zo s ta w io n y  bez n a le ż y ­
te j  o p ie k i 2 - łe tn i Z ie m o w it  Z . 
w p a d ł do s a d za w k i. N im  zo rg an izo ­
w a n o  pom oc —  d z ie c k o  ju ż  n ie  
ży ło .

*  •  •
O K O Ł O  godz. 12.25 n a u l. Ś lą s k ie j 

o b o k  po se s ji n r  37, ja d ą c y  m o to ro ­
w e re m  l l - l e t n i  Ire n e u s z  S. w p a d ł 
n a t y ł  za p a rk o w a n e g o  „ F ia ta ” . 
M ło d y  k ie ro w c a  d o z n a ł z ła m an ia  
obu nóg, p rz e b y w a  w  s zp ita lu .

W e  w s i M o js ze w o  gm . K a rn ic e , 
„ T ra b a n t”  k ie ro w a n y  p rzez  W ie ­
s ław a  B . z T rzes zczy n a  p o trą c ił 
3-le tnaego Tom asza S ., w czasow icza  
z W a łb rz y c h a . D z ie c k o , w s k u te k  n ie  
n a le ż y te j o p ie k i s ta rszy ch , n iespo­
d z ie w a n ie  w y b ie g ło  n a je zd n ię . 
C h ło p ie c  p rz e b y w a  w  szp ita lu .

N A  T E R E N IE  o g ró d k ó w  d z ia łk o ­
w y c h  „ S k a rb ó w k a ”  p rz y  u l. C ho ­
p in a  z a p a lił s ię w s k u te k  zw a rc ia  
w  In s ta la c ji e le k try c z n e j s iln ik a  
sa m ochód „W airs zaw a”  S ZS 4629. 
S tr a ty  w y n os zą  o ko ło  10 tys. z ł.

(ap)

M A T R Y M O N IA L N E

S T A R U S Z E K  la t  69 
spod z n a k u  ..B a ra n a ”  
p o s zu k u je  p a n i spod 
z n a k u  B a ra n a ”  do la t  
60 C e l m a łże ń s tw o . 
K a n d y d a tk a  m u s i Po­
s iadać w ro d zo n ą  In te ­
lig e n c je  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  117/p.

L O K A L E

r.T IY S ZK  A  N IE  I —2-poko  
1r>we w  n o w v m  łu b  
s ta n h n  b u d o w n ic tw ie  — 
k ” o ie . O fe r ty :  14422 — 
P ' * * ro  O głoszeń Szcze­
c in
r w r u c s  -  7 D 2 0 J  — 
o o k ó j. k u c h n ia  ła z ie n ­
k a . p rz e d p o k ó j, 89

m  k w . z a m ie n ię  n a  do- 
do b ne  w  S ta rg a rd z ie  
S zc zec iń sk im . C hoszcz­
n ie . W ia d o m o ś ć - S ta n i­
s ław a  U rb a n o w ic z , u l. 
T a b a k i l-b /7 . 58-560 C ie -  
p lic e -Z d ró l /J e le n ia  G ó­
ra ).
M -3  w  D e b n ie  sp ó łdzle l 
oze z a m ie n ię  n a w ię k ­
sze w  S zc zec in ie . T e l 
D ę b n o  220.
B O  w sn óln eg o  p o k o lu  
nrzv1 m e s ta rsza  D ania. 
S zc zec in . H e v k l 16/5.

K O M P O g T O W K  M -7  _
47,8 m  k w . w  L u b in ie  
z a m ie c ie  n a  pod ob n e  w  
S zc ze c in ie  S ta n is ła w a  
rv > h r” ht«»niok L u b in . u l. 
•Tacłrznbia 3/57 
P O K Ó J  t  k u c h n ią  24

m  k w . z w y g o d a m i za 
m ie n ie  n a w ię k s zy  m e­
tra ż . O fe r tv :  15252 B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
M -3  w łasnościow e w  
S ta rg a rd z ie  za m ie n ię  na 
p o d ob n e  w  G ry fin ie , o -  
f e r t y :  15255 B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in .
P O K Ó J  u m e b lo w a n a  1- 
o so b o w v do  w - w —ecia  
u l.  S o m o s ie rry  42/1. 
O D N A J M F  po kó i 2 p a­
n io m  łu b  m a łżeń s tw u  
b ezd z ie tn e m u  u l. K r u ­
s zw ic k a  7.

K O M F O R T O W E  M -4
p rz v  Ja sn y ch  B ło n iac h  
za m ie n ię  n a  M -2  w  
śród m ieś ć!” . W a r u n k i  
do  u zg o dn ien ia . T e le fo n  
22-89-41.

B Ó Z N E

P O G O T O W IE  T e le w łz y j  
n e W P H W  S zc zec in , u l. 
W ie lk a  25. c z y n n e  w  
godz. 8— 17 w  n ie d z ie le  
od  9—12. T V  c za rn o ­
b ia ła  t e l .  356-96. T V  
k o lo ro w a  t e l.  359-55. —  
G w a ra n c ja  6 m ie s ięc y . 
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i —• 
22-85-97.
C O L O R  T V  n a p ra w a , 
p rzes t ra ja  n ie  S ta n is ła w  
W  ró b le w s k i. —  T e le fo n

S Ł  R y s za rd  d o a-  
c h im ia k  22-56-75. 
A N T E N Y  in s ta lu je  R y ­
sza rd  D z iw u ls k i 22-24-34. 
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  R y s za rd  Ł y s a ­
k o w s k i 424-53. 
T A P E T O W A N IE  —  m a ­
lo w a n ie  M a r ia n  F iu k ,  
te l. 231-765.
C Y K L IN U J E M Y  „S po­
łe m ” te l. 22-88-70. 
C Y K L IN O W A N IE  R o ­
m a n  G o c h  352-45. 
B IL A R D Y  e le k try c z n e  
n a p ra w ia m . B o g us ła w  
P a w lik . T e l. 730-94. 
P R Z Y S T A W K I u m o ż li­
w ia  la c e  o d b ió r  I I  p ro ­
g ra m u  te le w iz j i .  M o n ta ż  
bez p o m o cy  fa c h o w c a . 
W zm a c n ia c ze  a n te n o w e  
po lep s za jąc e  o d b ió r  I I  
p ro g ra m u  te le w iz j i  w  
k a n a ła c h  21— 41. N o w o ­
czesna k o n s tru k c ja  — 
( tra n z y s to ry  S iem e n s  
R F N )  2 la ta  g w a ra n c ji.  
T e rm in  w y s y łk i 5 d n i. 
P ra c o w n ia  E le k tro n ic z ­
n a  Jan u sz  S te r n a l u l. 
P o zn a ńs ka  12, 63-900 R a ­
w ic z .
P R Z E P IS U J E  n a m a szv  
n ie , a l . Je dnośc i N a ­
ro d o w e j 11/1 (w  pod­
w ó rk u ).
21 L IP C A  za g in ę ła  w  o -  
k o l ic y  u l. Z a les k ie g o  
po p o trą c e n iu  p rze z  sa­
m och ó d  c za rn a  suka  
d o b e rm a n  —  p o d pa la ­
n a . W iad o m o ść : te le fo n  
739-35 — n ag ro d a .

N A U K A

S T U D E N T  P S  —  m a te ­
m a ty k a , f iz y k a , e le k tro  
te c h n ik a , te l. 22-30-61. 
K U R S Y  p is an ia  n a  m a ­
szy n ie  o rg a n iz u je  S to ­
w a rz y s z e n ie  S te n o g ra ­
fó w  i  M a s zy n is te k  w  
S zc zec in ie , u l.  O b ro ń ­
c ó w  S ta lin g ra d u  17, 
te l. 343-12 o ra z  w  Ś w i­
n o u jś c iu  —  L ic e u m  E -  
k o n o m ic zn e , u l.  N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o  2 te l. 
45-66.

N IE R U C H O M O Ś Ć

P O G O D N O  — p ó ł w i l l i ,  
g a ra ż , ogród  sp rze d am . 
O fe r ty  15227 B iu ro  
O głoszeń  Szczec in .

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  104. B o h a te ­
ró w  W a rs z a w y  113/4. 
Ż U K A , cze sk i c ią g n ik  
o g ro d n ic zy . J a n ic k ie g o  
15/10.
F IA T A  1300 (1974) p il­
n ie . S ta n  d o b ry . B a n ie , 
u l. Sosanow a 11.
F IA T A  1500, now ego . 
W iad o m o ść : W ars zaw a , 
te l. 28-37-96 od 27 lłp c a . 
S K O D Ę  100 S . T e le fo n  
707-59 od godz. 15. 
S T A R A  27. T e l . 612-871. 
B E T O N IA R K Ę  150 1 O- 
ra z  w ib ra to r ,  u l. K w ia ­
to w a  21
T A K S O M E T R  P o lta x . — 
G ry f in o , t e l .  21-33. 
W Ó Z K I d z ie c ie ce  1 spa­
c e ro w y  s k ła d a n y  S zcze­
c in . u l.  W io s n y  L u d ó w  
41/1. po godz. 17. 
P U D E L K I c za rn e  9 - ty -  
g o d n io w e. T e l. 427-13 po 
15.
A K O R D E O N  80-basow v. 
te l. 465-98, godz. 18—19.

Z głębokim  ła iem  zawiadamiamy, 
że 25 lipea 1980 r. zmarła 

nasza najukochańsza żona, matka, 
teściowa i babcia

Prakseda Wawrzyniak
la t 58

Wyprowadzenie zw łok z Domu 
Przećpogrzebowego Cmentarza Cen­
tralnego 29 lipea br. o godz. 10.30,

o czym zawiadamiają

M Ą Ż  Z DZIEĆM I

24 lipea 1980 r. zmarła 
w  w ieku 64 la t nasza ciocia

Barbara Maciejewska
Msza święta zostanie odprawiona 

29 lipea br. o godz. 8.30 w  kościele 
pod wezwaniem Najświętszego Serca 
Pana Jezusa.

Pobrzeb odbędzie się o godz. 14 
na Cmentarzu Centralnym  

ojczym  zawiadamia

RODZINA.

D yrekc ji, Radzie Zakładowej, k ie ­
row nictw u, współpracownikom  z Fa­
b ry k i K a b li „Za łom ” , kolegom i  ko­
leżankom ze Stoczni Szczecińskiej 
im . A. Warskiego, znajomym, w y ra ­
zy szczerego podziękowania za po­
moc i  udział w  uroczystościach po­

grzebowych mojego Męża

Witolda Stankiewicza
składa

ŻONA, SYNOWIE, RODZINA.

Księdzu W ładysławowi Jackowskie, 
m u proboszczowi P a ra fii Wniebo­
wzięcia NM P w  Pęzinic za odpra­

w ienie cerem onii żałobnej 
trag icznie zmarłego

Józefa Krawczyka
serdecznie dziękuje

RO DZINA.

PP „MODA POLSKA”

w Szczecinie 
rozpoczyna 1 sierpnia

SKUP ARTYKUŁÓW  
PRZEMYSŁOW YCH

FABRYCZNIE NOWYCH 
znanych firm  zagranicznych.

Z a p r a s z a m y  do naszegu punktu 
skupu w  salonie przy al. Wojska 

Polskiego 26 w  godz. 11— 15.

PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

„P e w e x”
O/Gdańsk, al. Grunwaldzka 92/98

uprzejmie informuje o wprowadzeniu 
do sprzedaży importowanych:

#  LAKIERÓ W

0  BEJC

0  FARB OLEJNYCH I  EMULSYJNYCH

Sprzedaż za w a lu ty  w ym ienia lne lu b  bony towarowe Ban­
ku PKO  SA w  sklepie „Pewex”  n r 7 w  Gdańsku-Wrzesz- 
czu. al. Grunwald?Ka 9?./98. a odbiór odbvwa się w  C entra li 
„Chernia”  w  Gdańsku-Wrzeszczu. al. G runwaldzka 363/383

ZA PR A SZA M Y ŻYCZĄC U D AN YC H  ZAKUPÓ W !

2399-K
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Wypoczynek w mieście

Oblężenie „Gontynki"
' M IM O , że prognozy pogody W południe kasy „G o n tyn k i”  
’d ła  całego k ra ju  przew idywa- sprzedały dwutysięczny b ile t 
ły  zachmurzenie duże i opady dla grup ko lonijnych. Co chw i- 
deszezu, północno-zachodni lę też nad ustawicznym  gwa- 
s-krawek Polski —  a w ięc i rem n ios ły  się grom kie pokrzy 
Szczecin ■— m ia ły  w  niedzielę k iw an ia  ko lon ijnych  wycho- 
nadal korzystać z dobrodziej- wąwców zwołujących rozbiega- 
s łw  le tn ie j pogody. I  tak  'też jące się po plaży g ru p k i dzie- 
się stało. Gdy w  niedzielę, k ró t ci.
ko przed godziną 9 staw iliśm y 
się u bram największego szcze-

N IE  o b y ło  się te ż  1 b e z  p rz y ­
k r y c h  in c y d e n tó w . O k a z u je  s ię , że

( f iń s k ie g o  kąpie liska —  „Gon- n a w e t ro z ło że n ie  le ż a k a  m oże się
• v n w >  __  n ił  ; p«n o t w a r c ie  s tać P ^yczyną k o n tu z ji .  Je d n a  zf y n K a  . . Je g o  O t w a r c ie  pań  d o tk liw ie  p o ra n iła  sob ie  d ło ń . 
ezekała jU Z  l ic z ą c a  k i l k a s e t  0- N a to m ia s t  fo n y  p la żo w ic z  p o tk n ą ł

t ło k u  i  z  ra n ą  n o g i ta k ż e  
t r l i f  i ł  do  ką p ie lis k o w e g o  p u n k tu  
m e dycznego .

D o p ie ro  po d łu żs ze j c łrw iK  poby-

szybko do przodu.

sób grupa spragnionych w ypo­
czynku szczecinian. Wkrótce 
potem zaro iły się traw iaste p la­
że a baseny dosłownie k ip ia ły  tu na „ G o u ty n c e ” zo r ie n to w a liś m y
'od zażvwaiacvch kaniel.i Na- si<?> że cze8°ó fcu b ra k u je . J e d n a k? z a ż y w a ją c y  en Kapieia. naM,e wąit p i iW 0śc i ro z w ia ła  do p iero
tychm iast tez długie k o le jk i U- k ie ro w n ic z k a  p la ży  p a n i J a n in a  M a  
Staw iły się przy wypożyczaln i łe c k a . P o in fo rm o w a ła  nas , że w  
sprzętu sportowego a także ty“ 1 ro k u  n ie  d z ia ła  n a G o n ty n -  

‘  r , , t  . _  . ce”  m e g a fo n iz a c ja . K o lu m n y  głos-pr»y bufetach części gastrono- „  u b . ro k u  u szko -
m icznej kąpieliska. Tasiemcowe dezone i  do  d n ia  d z is ie jsze go  n ik t  
ko le jk i posuwały Się jednak ™ S zc zec in ie  n ie  p o d ją ł s ię  Ic h  n a -  

- - - - p ra w y . A  ja k  b ra ik  ty c h  u rz ą d z e ń
u tru d n ia  p ra c ę  p e rs o n e lo w i p la ży  
(g dy  p rz e b y w a  na n ie j o k o ło  10 000 

‘ osób) ch y b a  n ie  m u s im y  teg o  n ik o ­
m u  tłu m a c z y ć . O d n a le z ie n ie  ro ­
d z ic ó w  zag u b io n e go  m a lc a  czy od ­
s zu k a n ie  w  p iln e j s p ra w ie  osoby  
p rz e b y w a ją c e j n a  p la ż y  b yw a  
a k tu a ln ie  p ra k ty c z n ie  n ie m o ż liw e .

I  m im o , że w  d n iu  w c zo ra js zy m  
pogoda n ie  b y ła  ju ż  t a k  słoneczna  
ja k  w  d n ia c h  p o p rze d n ic h  to  je sz ­
cze o g o d z in ie  16 i  17 w id z ie liś m y  
spore g ru p y  lu d z i,  k tó r z y  p rz y b y ­
w a l i  n a  „ G o n ty n k ę ”  a b y  w  je j  b a­
senach  poszu k ać  c h w il i  o ch ło d y . 
G d y  o godz. 19 ro z m a w ia liś m y  z 
k ie ro w n ic z k ą  k ą p ie lis k a  d o w ie d z ie ­
l iś m y  s ię  że  k a s y  s p rze d a ły  po n ad  
10 ty s . b ile tó w  w s tę p u .

—  C zy  p a d ł re k o rd  „ G o n ty n k i” ?
—  A le ż  n ie . M im o , że  nasze k ą ­

p ie lis k o  o b lic zo ne  je s t te o re ty c z ­
n ie  n a p rz y ję c ie  7 000 osób to  b y ­
w a ły  d n i, że s p rze d a w a liś m y  po 
14 i  15 tys . b a le tó w ... (M a cz)

Pęczek -  pęczkowi
nierówny

i~ "W E D ŁU G  c e n n ik a  u s ta lo ne g o  
p rze z  P a ń s tw o w ą  K o m is ję  C en , 
n ie k tó re  z  w a rz y w  s p rze d a w a n e  są 
w  p ęc zka ch . D o ty c z y  to  m .in . rzo d ­
k ie w e k  i  m a rc h w i. D a je  to  n ie ­
u c z c iw y m  s p rze d aw co m  o k a z ję  do  
n a d m ie rn e g o  z w ię k s za n ia  s w yc h  
d o ch o d ó w . P ę cze k  z  15 rz o d k ie ­
w e k  m a  k o s z to w a ć  5 z ł. W a ru n e k  
te n  o m ija n y  je s t  dość n a g m in n ie  
—  z a  7 z ł m o żn a  k u p ić  p ęc ze k  17 
r z o d k ie w e k  i  da łyszeć t łu m a c z e n ie , 
ż e  je s t ic h  p rze c ie ż  w ię c e j, w ię c  
u s ta lo n a  p rze z  P K C  ce n a  n ie  z n a j­
d u je  zas tos o w a n ia . A lb o  in a c z e j — 
r z o d k ie w e k  m o że  b y ć  n ie c o  m n ie j  
~  p rze c ie ż  n ik t  ic h  n ie  b ę d z ie  n a  
m ie js c u  l ic z y ł.

P ę c z e k  m a rc h w i m a  n a to m ia s t  
w a ż y ć  500 g , p rz y  c z y m  w a g a  n a c i 
n ie  m o że  p rz e k ra c z a ć  30 p ro c . c a ło ­
śc i. P o n ie w a ż  p ro p o rc ja  ta  je s t  r a -  
e z e j t ru d n a  do  sp ra w d ze n ia , w ię c  
n ie  je s t z a c h o w y w a n a . W a g a  ca ło ­
śc i ta k ż e  ra c z e j rz a d k o  b y w a  p rz e ­
s trze g a n a . K o n ie c zn e  z a te m  są b a r ­
d z ie j d o k ła d n e  k o n tro le , b o w ie m  
to le ro w a n ie  p o w yżs zyc h  w y k ro c z e ń  
p ro w a d z i do  n ie u c z c iw y c h  zys kó w  
s p rze d a w c ó w  i  s a n k c jo n u je  o k ra ­
d a n ie  k l ie n tó w . (J r)

^Tymczasowe” magazyny

Co zrobić z butelkami
po „Mirindzie“ ?

~W  O S T A T N IC H  ty g o d n ia c h  
Szczec ińsk i b ro w a r  w s trz y m a ł p ro ­
d u k c ję  „ M ir in d y ” . O t rz y m a liś m y  
te ż  k ilk a n a ś c ie  s y g n a łó w  naszych  
C z y te ln ik ó w , in fo rm u ją c y c h , że  w  
n ie k tó ry c h  sk le p ac h  e k s p e d ie n tk i 
n ie  chcą p rz y jm o w a ć  do  z w ro tu  
b u te le k  po  ty m  n a p o ju . G d y  u s iło ­
w a liś m y  w y ja ś n ić  p rz y c z y n y  teg o  
d z iw n e g o  z ja w is k a , d o w ie d z ie liś m y  
się , że zap lec za  szc zec ińskich  s k le ­
p ó w  i  lo k a li  g a s tro n o m ic zn y c h  są 
„ z a w a lo n e ”  b u te lk a m i po  „ M ir in ­
d z ie ” , k tó ry c h  k o n w o je n c i b ro w a ru  
n ie  chcą o d b iera ć .

W  d y r e k c ji  W S S  „S p o łe m ”  p o in ­
fo rm o w a n o  nas, że  p e rs o n e l w s zys t­
k ic h  sk le p ó w  je s t  z o b o w ią z a n y  do  
o d b ie ra n ia  od k l ie n tó w  p u s ty c h  b u ­
te le k  po „ M ir in d z ie ” . M y  ze  sw o­
je j  s t ro n y  p ro p o n u je m y  je d n a k ,  
a b y  szc zec iński b ro w a r  c zy m  p rę ­
d z e j „ o d b lo k o w a ł”  zap lec za  s k le ­
p ó w , n ie  t r a k tu ją c  ic h  ja k o  ty m ­
cza so w e m a g a z y n y  b u te le k  po  „ M i -  

- ł in d z ie ” .  (M )

„Andrzej Rosiewicz show“
O D D Z IA Ł  S zc zec iń sk i W S S  „S p o ­

łe m ”  zap ra sza  31 b m . o godz. 17 
i  20 do  k a w ia r n i  „ J u b i la t k a ” na  
im p re z y  pn . „ A n d rz e j R o s ie w ic z  
s h o w ” . B ile ty  m ożna n a b y w a ć  w  
„ J u b ila tc e ”  od godz. 17.

K w a d ra tu ra  z ie lonego  kota

Kto nie lubi
plonów z działek!

(Dokończenie ze str. 1)

’ „ K A R O T C E ”  n ie  c h c ie li o w o­
có w  b o ... ju ż  m ie li .  „Z re s z tą  —  w y ­
ja ś n io n o  —  s k u p u je m y  ty lk o  do  
godz. 11, p o te m  n ie  m a  czasu na  
ta k ie  m e c y je ” . J e ś li k to ś  b ęd z ie  
c h c ia ł o d s ta w ić  t u  ow oce po p ra ­
c y , a  w ię c  po p o łu d n iu , o d e jd z ie  
z n ic z y m .

W  S k le p ie  P R Z Y  P L . L O T N I­
K Ó W  re p o r te ra  zm ie rzo n o  od stóp  
do g ło w y  i  p o w ie d z ian o  k ró tk o :  
m a m y  ju ż  u m ó w io n y c h  d o staw ­
ców , n ie  p rz y jm ie m y .

P R Z Y  u l.  O B R . S T A L IN G R A D U  
o k a za ło  się, że b r a k u je  stosow ­
n y c h  k w itó w , n ie  m oże być za­
te m  m o w y  n a w e t  o p rz y ję c iu  to w a ­
ru . „ P ro s zę  p rz y jś ć  po 1 s ie rp n ia ” —  
p a d ło  n a  p ożegnan ie .

Z  k w a ś n ą  m in ą  odszed ł te ż . re ­
p o r te r  od  s k le p u  „ S A D ”  P R Z Y  
A L . W O J S K A  P O L S K IE G O . W y ­
ja ś n io n o  m u  u p rz e jm ie , że ag re st 
n ie  id z ie ,  a  p o rze c zk i jeszcze m a ­
ją .

Z  n ie c h ę c ią  p rz y ję to  ta k ż e  w y ­
s ła n n ik a  „ K u r ie r a ”  w  s k le p ie  w a ­
rz y w n y m  p r z y  U L . K R Z Y W O ­
U S T E G O  (tu ż  za „ B a rb a rą ” ) .  A k u ­
r a t  u s ta w ia n o  ta m  sto is ko  przed  
sk le p e m , e k s p e d ie n tk a  m ru k n ę ła  
w ię c  do  k o le ż a n k i, że „ z n ó w  n a ­
p a to c zy ł się d z ia łk o w ic z , bo o n i 
n ig d y  n ie  w ie d zą  k ie d y  p rzy c h o ­
d z ić ” .  I  d o d a ła  ju ż  g ło ś n ie j, że  
n ic zeg o  n ie  p o trze b u je , bo dziś w  
s k le p ie  w s zy s tk o  m a . P o te m  od­
w ró c iła  się n a p ię c ie  i  odeszła , n ie  
b y ło  z  k im  d y s k u to w a ć ...

Nowe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C en  u s ta ­
l i ła  n o w e  ce n y  w a rz y w , o w o c ó w  i 
k w ia tó w , o b o w ią zu ją c e  w  S zc zec i­
n ie  od d ziś : z ie m n ia k i w czesne k g
7 z ł, ag re s t 20 z ł ,  cze re śn ie  40 z ł, 
ja b łk a  o d m . C lose 20 i  35 z ł, ja g o d y  
c z a rn e  55 z ł, t ru s k a w k i 30 z ł ,  po­
rz e c z k i k o lo ro w e  20 z ł, p o rz e c z k i 
c z a rn e  35 z ł, w iś n ie  sokow e 50 z ł, 
b o tw in a  p ęc ze k  4 z ł, b u ra k i o b c in a ­
n e  k g  11 z ł, c e b u la  o b c in a n a  22 z ł, 
c e b u la  z e  s zc zyp io rem  pęczek 3 z ł, 
fa s o la  s zp a rag o w a k g  30 z ł, k a la f io ­
r y  szt. od  7 do  14 z ł, k a p u s ta  w c ze ­
sna k g  7 z ł, m a rc h e w  o b c in a n a  k g  
15 z ł ,  m a rc h e w  z n a c ią  p ęc ze k  6 z ł, 
n a ć  p ie tru s z k i i  k o p ru  3,50 z ł, 
o g ó rk i spod osłon k g  28 z ł, p ie tru s z  
k a  z  n a c ią  k g  12 z ł, p o m id o ry  spod  
osłon  22 i  45 z ł, czosnek k g  70 z ł, 
r z o d k ie w k a  pęc zek  (15 szt.) 5 z ł, sa­
ła ta  g łó w k a  od  4 do 7 z ł ,  se le r z  n a ­
c ią  k g  16 z ł, w łos zczy zn a  p ęc ze k  11 
z ł, k a p u s ta  kw as zo na  k g  10 z ł, ogór  
k i  m a ło s o ln e  40 z l, g rz y b y  k u r k i  60 
z ł, p ie c z a rk i 56 i  70 z ł. C e n y  d o ty ­
czą, p ro d u k tó w  n ie  o czyszczonych  
i  n ie  o p a k o w a n y c h .

K w ia ty  c ię te :  a ls tro m e r ia  g a ł. 30 
ł  50 z ł, a n th u r iu m  a n d re a n u m  gał. 
30, 70, 100 i 120 z ł, g e rb e ry  szt. 4,
8 i  12 z ł, g o ź d z ik i spod osłon  2, 5 i  
7 z ł, g la d io le  8 i  12 z ł ,  róże spod 
osłon  5, 12 ł  20 z ł, róże g ru n to w e  
2, 5 i  8 z ł, s t re lic ja  250 i  350 z ł, aspa 
ra gu s  p lum osus g a ł. 3. 5 i  6 z ł, aspa 
ragus sD reneeri 2. 4 i  5  zł.

J A K  w yjaśnić te fakty?  D la ­
czego sklepy n ib y  skupują o . 
woce, a tak  naprawdę to wca­
le ich nie chcą? W ydaje się, 
że w  tym  przypadku rob i się 
wręcz wszystko, aby dz ia łkow i- 
cza zniechęcić raz na zawsze,

K IL K U  p o sia d ac zy o g ro d ó w  d z ia ł  
k o w y c h  p o je c h a ło  z n ie c h c ia n y m  
w  sk le p ac h  to w a re m  w p ro s t do 
s p ó łd z ie ln i p rz y  u l. K u  S łoń c u  —  
i  o w s zem  — ku p io n o  od n ic h  o w o ­
ce , a le  n a z u p e łn ie  In n y c h  zasa­
d a c h . P o  p ie rw sze  zap łacono  d u ­
żo m n ie j n iż  w  sk le p ac h  (zastoso­
w a n o  b o w ie m  ce n ę  s k u p u , a n ie  
—  ce n ę d e ta lic z n ą  p o m n ie jszo n ą  o 
159/#). P o  d ru g ie , po o d b ió r  p ie ­
n ię d z y  m u s ie li je c h a ć  z  w y p is a ­
n y m  k w ite m  do  B a n k u  S p ó łd z ie l­
czego. J e d n y m  s ło w e m  p o tra k to ­
w a n o  ic h  ja k  w ie lk ic h  p ro d u c e n ­
tó w , d o s ta rc za ją c y c h  o w o ce 1 w a - *  
rz y w a  c a ły m i c ię ż a ró w k a m i.

W  e fe k c ie  sp rze d a n ie  w ia d ra  po­
rze c ze k , ag re s tu  w z g lę d n ie  czereś­
n i  k o s z tu je  ty le  zachodu  i  je s t  t a k  
fo rs o w n e , iż  m a ło  k to  chce sobie  
zadać ty le  t ru d u , n a ra ża ć  n a k ło ­
p o ty  i  b ie ga n ie  po m ieśc ie . Jeden  
z  d z ia łk o w ic z ó w  p o w ie d z ia ł nam  
w rę c z , że "w o li po  p ro s tu  w y rz u ­
cić * n a d w y ż k i z b io ró w .

A  za te m  s p ra w a  sk u p u  p lo n ó w  
3 d z ia łe k , m im o  p o zo ró w , n a d a l 
n ie  Jest w ła ś c iw ie  u re g u lo w a n a . 
P rz y p o m n ijm y , że c ią g n ie  s ię  to  
ju ż  od p ię c iu  la t .  S to so w a n o  ju ż  
ró żn e  ro z w ią z a n ia , k tó r e  m ia ły  po 
p ra w ić  za o p a trz e n ie  s k le p ó w  o w o­
c o w o -w a rz y w n y c h , żąd n e  je d n a k  
n ie  zd a ło  p ra k ty c zn e g o  eg za m in u . 
N a w e t  to  n a jp ros tsze , p o leg a ją ce  
na k ie ro w a n iu  sam ochodu  w  o k re ­
ś lo ne  d n i do  w y ty p o w a n y c h  p ra ­
co w n ic zy c h  o g ro d ó w  d z ia łk o w y c h  
i  p ro w a d ze n ie  sk u p u  obw oźnego . 
Z d a n ie m  W S O P  o k a za ło  się  to  
n ie o p ła c a ln e  z  u w a g i n a z b y t  m a ­
łą  ilość o fe ro w a n e g o  to w a ru .

S tw o rzo n o  w ię c  n o w y  system  — 
s k u p o w a n ie  n a d w y ż e k  z d z ia łe k  w  
s k le p ac h . Jest on  je d n a k  s p ó jn y  
ty lk o  w  te o r ii .  S p rze d a w c o m  bo ­
w ie m  d z ia łk o w ic z  w y ra ź n ie  p rze ­
szk ad za . P rzy c h o d z i on w  ró ż­
n y c h  g o d z in ac h , zak łó c a  n o rm a ln ą  
sprzedaż, w y m a g a  p o w ażne go  t r a k ­
to w a n ia  i  n ie  chce t ra c ić  z b y t  
w ie le  czasu.

A b y  u d o w o d n ić  p ra w d z iw o ś ć  te ­
go tw ie rd z e n ia , p rz y to c z m y  p rz y ­
k ła d  p . S ta n is ła w a  C z., k tó r y  u m ó ­
w ił  się te le fo n ic z n ie  ze  sk lepem  
p rzy  u l. K rz y w o u s te g o  78, że n a ­
stępnego d n ia  d o starc zy  10 k g  po­
rze c ze k  o ra z  k i lk a d z ie s ią t  pęcz­
k ó w  m ło d e j m a rc h w i. G d y  zg łosił 
się w  o zn ac zo n y m  te rm in ie , n ie  
m ia ł z k im  ro zm a w ia ć . P o nad  2 
g o d z in y  c ze k a ł n a p rzy jś c ie  k ie ­
ro w n ic z k i I  z a ła tw ie n ie  t ra n s a k c ji ,  
choć pers o n e l u s iln ie  s ta ra ł się 
go pozbyć i  k ie ro w a ł do in n e j  
p la c ó w k i,

H ISTO R IA  się powtarza. 
Jeszcze raz jesteśmy św iadka­
m i podejmowania ppzez WSOP 
działań pozornych. Zamiast za­
chęcać działkowicza do sprze­
daży nadwyżek plonów, skute­
cznie się go od tego odstręcza. 
Sprawa jest zbyt ważna, 
by przejść nad nią do porząd-

Z teki prokuratora
— P A N IE  p ro k u ra to rz e , ch c ia łe m  

się ż e n ić , w ię c  m u s ia łe m  k u p ić  
o b rą c z k i. G d y  p rz y n io s łe m  je  do 
d o m u , ro d z in a  s tw ie rd z iła , że  sa fa ł 
szyw e. S tra c iłe m  k i lk a  ła d n y c h  t y ­
s ięcy z ło ty c h . P o s ta n o w iłe m  w ię c  
się z re w a n żo w a ć .

—  A  gdzie i  k ie d y  m ia ła  m ie js ce  
ta  tra n s a k c ja ?

— W  s ty c zn iu  b r . z a c ze p ił m n ie  
n a u l.  B o i. K rz y w o u s te g o  n ie z n a n y  
m i c z ło w ie k  i  z a p ro p o n o w a ł ku p n o  
o b rąc zek  po o k a z y jn e j ce n ie ...

T A K  o to  p rz e d s ta w ia  s ię  począ­
t e k  p ro to k o łu  p rze s łu c h a n ia  p o d e j­
rza ne g o , 24 -le tn ie go  m ie szk ań c a  
Szczec ina T a d e u sza  K . po  z a t r z y ­
m a n iu  i  d o p ro w a d ze n iu  do P ro k u ­
r a tu r y  R e jo n o w e j. „ W p a d k a ”  T a ­
deusza K . n a s tą p iła  ra c ze j p rz y p a d ­
k o w o . 27 m a rc a  b r . w y b r a ł  się do  
G d y n i, g d z ie  m ie s z k a ła  je g o  z n a jo ­
m a. W  p o d ró ży  to w a rz y s z y ł m u  
p rz y ja c ie l.

O b y d w a j p a n o w ie  po opuszc zen iu  
p o cią gu  d łu g o  k r ę c i l i  s ię  po g d y ń ­
sk im  d w o rc u . P a tr o lu ją c e m u  p ero ­
n y  m il ic ja n to w i m ło d z i lu d z ie  w y ­
d a l i  się  „ n ie w y r a ź n i” . P o s ta n o w ił 
ic h  w y le g ity m o w a ć . W  ty m  c e lu  po 
p ro s ił m ło d z ie ń c ó w  o p o fa ty g o w a ­
n ie  się do k o m is a r ia tu  k o le jo w e g o . 
P o  w y le g ity m o w a n iu  z a trz y m a n y c h  
p o s ta n o w ił p rze s zu k a ć  ic h  bagaże. 
W  to rb ie  p o d ró ż n e j T a d e u s za  K .

zn a le z io n o  k i lk a  o b rąc zek , a po n ad ­
to  p rz y b o ry  do  zn a k o w a n ia  z ło ty c h  
w y ro b ó w . O b rą c z k i ju ż  n a p ie rw s zy  
rz u t  o k a  w y d a ły  s ię  m il ic ja n to m  
p o d e jrza n e . Z a trz y m a n y c h  p rz e k a ­
zano  je d n o s tc e  m il ic y jn e j w  Szcze­
c in ie , g d z ie  b ard zo  szy b ko  usta lo ­
no, że  o b rą c z k i, k tó re  w  c h w ili  z a ­
t r z y m a n ia  p o s ia d a ł T adeusz K . b y ły  
w y k o n a n e  z  to m b a k u .

„Złotnik"
-  amator

P o dczas p ie rw sze go  p rzes łu c h a n ia  
T ad e u sz  K . szczegółow o o p o w ie d z ia ł 
o u p ra w ia n y m  przez  s ieb ie  p ro ce­
d erze . J a k o  c z ło w ie k  n ig d z ie  n ie  
p ra c u ją c y  o d c zu w a ł d o tk liw y  
b ra k  g o tó w k i. N a  po m ys ł p ro d u k o ­
w a n ia  fa łs z y w y c h  z ło tv c h  o b rą c z e k  
w p a d ł, j a k  tw ie rd z i,  d z ię k i d o k o n a ­
n iu  na n im  s a m y m  an a lo g ic zne g o  
o szustw a.

................ ... ........ r
Z n a jo m y  spa w a cz  z a tru d n io n y  w  

je d n y m  ze szc zec ińskich  p rzed s ię ­
b io rs tw  b u d o w la n y c h  n a p rośbę T a ­
deusza K .  w y k o n a ł d w a  u rzą d ze n ia  
do  c e c h o w a n ia  z ło ty c h  w y ro b ó w . 
Z a o p a trz o n y  w  te  p rz y b o ry  Tadeusz  
K .  u d a ł s ię  na tu rz y ń s k i ry n e k ,  
g d zie  k u p i ł  k i lk a n a ś c ie  to m b a k o ­
w y c h  o b rą c ze k  po 100 z ł za sz tu kę . 
W  d o m u  p rz y s tą p ił do  w y b ija n ia  
n a  n ic h  zn a k ó w .

P ie rw s z e  e g ze m p la rze  je d n a k  n ie  
b u d z iły  za u fa n ia . D o p ie ro  n as tępne  
o b rą c z k i „p o d s z lifo w a n e ” d o d a tk o ­
w o  p iln ik ie m , n a d a w a ły  się  do  
sp rze d a ży . T adeusz K .  w y ru s z y ł  
w ię c  do  m ia s ta  a b y  je  s p ien ię żyć . 
W  p o b liżu  tu rz y ń s k ie g o  ta rg o w is k a  
za c ze p ia ł lu d z i o fe ru ją c  im  „ z ło te ”  
o b rą c z k i po w y ją tk o w o  a t r a k c y j­
n y c h  ce n ac h , n ie  p rz e k ra c z a ją c y c h  
4 000 z ł za p arę . I  —  ja k  .sam  s tw ie r  
d z ił podczas p rzes łu c h a n ia  —  n ie  
s tra c ił  z b y t  dużo  czasu n a  s p ie n ię ­
ż e n ie  p ie rw s z e j p a ry  ' w y p ro d u k o ­
w a n y c h  p rzez s ieb ie  „ z ło ty c h ”  o b rą  
c ze k . C o p ra w d a  k o b ie ta  k tó ra  w y ­
ra z iła  chęć ic h  za k u p u  o rz e k ła , że 
m o że  za n ie  zap ła c ić  je d y n ie  2 500 
z ł, a le  i  t a k  in te re s  te n  p rzy n ió s ł 
T a d e u s zo w i K .  sp o ry  zys k . C o  pe­
w ie n  czas w  sw o im  d o m o w y m  
„w a rs z ta c ie  z ło tn ic z y m ”  p ro d u k o ­
w a ł o n  p a rę  o b rą c ze k  i  zaw sze  u d a­
w a ło  m u  się  zn a leźć  n a iw n e g o  od ­
b io rc ę . I  g d y b y  n ie  n ie fo r tu n n a  w y  
p ra w a  do  G d y n i, n ie  w ia d o m o - ja k  
d łu g o  jeszcze szc zec ińs ki „ z ło t n ik ”  
u p ra w ia łb y  sw ó j p ro c e d e r. G ro z i 
m u  za to  k a r a  do  5 la t  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i. (M a cz)

ku  dziennego. T a k i sposób po­
stępowania pracow ników W oje* 
wódzkiej Spółdzielni O grodni. 
czo-Pszczelarskiej powoduje bo­
w iem  niewykorzystanie szansy 
poprawy zaopatrzenia rynku . 
Dzieje się to nie ty lko  ze szko­
dą dla k lien tów , ale również 
drobnych producentów warzyw  
i  owoców, którzy przestają się 
interesować rozwojem  zaplecza 
ogrodniczego. T rac i na tym  i  
sam WSOP, odcinając sobie do­
stęp do b lisk ich  źródeł zaopa­
trzenia i  możliwość zmniejsze­
nia nader często występują­
cych braków  towarowych. Więc 
k to  na tym  zyskuje?

P. WYSOCKA

Bagatelizowanie
korespondencji?

Przepełnione
skrzynki pocztowi
O S T A T N IO  re d a k c ja  nasza co ra z  

częśc ie j o trz y m u je  s y g n a ły  od C zy ­
te ln ik ó w  t a k  z m ia s ta  ja k  i w o je ­
w ó d z tw a  w  s p ra w ie  n ie o p ró żn ia n ia  
s k rz y n e k  p o czto w yc h . N ie d a w n o  ta ­
k i  f a k t  sa m i z a o b s e rw o w a liś m y  
p rz y  s ied z ib ie  W R Z Z . In n y  p rz y ­
k ła d  —  22 łip e a  b r . ,  M ię d z y z d ro je , 
u l. G ry fa  P o m o rs k ieg o  7, s k rz y n k a  
u s y tu o w a n a  p rz y  ta m te js z y m  U P T  
b y ła  t a k  p rze p e łn io n a , że w rz u ­
cen ie  do  n ie j ja k ie jk o lw ie k  k o re ­
s p o n d e n c ji n ie  b y ło  m o ż liw e . Z n a j­
d u ją c e  się w  o tw o ra c h  w rz u to w y c h  
l is ty  i  p o c z tó w k i w y p a d a ły  na  
c h o d n ik .

P rz y k ła d ó w  tego  ro d z a ju  m o g li­
b y ś m y  podać w ię c e j a le  p rzec ież  
n ie  o to  tu  ch o d z i. S y g n a liz u ją c  tę  
s p ra w ę o c ze k u je m y , iż  W o je w ó d z k i  
U rz ą d  P o c z ty  z a re a g u je  w  odpo­
w ie d n i sposób, ta k  a b y  podobne  
p rz y p a d k i ju ż  się n ie  zd a rza ły .

• Og)

Ryzykowne parkowanie
Z N A J Ą C  1 R ozum iejąc k ło p o ty  

z m o to ry z o w a n y c h  z z a p a rk o w a ­
n ie m  w  c e n tru m  m ia s ta , w ła d ze  
S zczec ina w y z n a c z y ły  k i lk a  n o w y c h  
m ie js c . N a le ż y  do n ic h  m . fo . chod­
n ik  n a p rz e c iw k o  K lu b u  Z N P  „ S ta ­
ró w k a ” . A b y  n a ń  w je c h a ć , trze b a  
je d n a k  po ko n ać  k r a w ę ż n ik  20 cm  
c h y b a  w y so k oś c i, a  ja k  w ia d o m o , 
w y c z y n y  ta k ie  n ie  w p ły w a ją  k o ­
rz y s tn ie  n a  s ta n  te c h n ic z n y  p o ja z ­
dó w . S k o ro  Już zd e c yd o w a n o  się 
na p o św ięc en ie  po n ad  p o ło w y  chód  
n ik a , to  d la cze gb  za p o m n ia n o  za d ­
bać o n a le ż y tą  fu n k c jo n a ln o ś ć  ca­
łości?

Samochodem po lesie
L A S Y  położone w o k ó ł je z io ra  

G łę b o k ie  to  je d n a  z g łó w n y ch  
a t r a k c j i  tu ry s ty c z n y c h  i  re k re a c y j­
n y c h  naszego m ia s ta . N ic  za te m  
d z iw n e g o , że je s t ib  n ic h  n a ogó ł 
t ło czn o . D z iw i  i  o b u rza  n a to m ia s t  
ego izm  z m o to ry z o w a n y c h  szczec i­
n ia n  ( i  n ie  ty lk o ) ,  k tó r z y  n ie  b a ­
cząc n a z a k a z  w je ż d ż a n ia  sam ocho­
d a m i do o b sza ró w  le śn y ch , a n i na  
u s ta w io n e  w  ty m  re jo n ie  d o d a tk o ­
w e  z n a k i je żd żą  po le śn y ch  p rze ­
s iek ac h , n ic z y m  po a l .  W y z w o le ­
n ia . M o że  m a n d a ty  o s tu d z iły b y  te  
zapędy?  W  p rz e c iw n y m  ra z ie  d o j­
d z ie  do teg o , że k ie ro w c y  m a lu ­
c h ó w  poczną zb ie ra ć  g rz y b y  i  ja ­
g ody n ie  w y s ia d a ją c  z a u t . (J r)

Notatnik szczeciński
b  w  O K R E S IE  t r w a n ia  X X I I  

Ig rz y s k  L e tn ie j O lim p ia d y  w  M os­
k w ie , se kc ja  n u m iz m a ty c z n a  P o l­
sk iego T o w a rz y s tw a  A rc h e o lo g ic zn e  
go i  N u m iz m a ty c z n e g o  zo rg a n izo ­
w a ła  p o k a z  m o n e t p a m ią tk o w y c h ,  
w y b ity c h  z .o k a z ji o lim p ia d , w  
s k le p ię  f i la te lis ty c z n y m  p rzy  p l. 
Z w y c ię s tw a  1.

•ó W O J E W Ó D Z K I D o m  K u lt u r y  w  
Z a m k u  zap ra sza  g ru p y  k o lo n i jn e  
n a  „ O d w ie d z in y  w  Z a m k u ” . W  p ro ­
g ra m ie : f i lm  o S zc zec in ie , b a jk i  
f ilm o w e , z w ie d z a n ie  Z a m k u , k r ó t k i  
re c ita l o rg a n o w y  o ra z  k o n k u rs  p la ­
s ty c zn y . P ro g ra m  re a liz o w a n y  je s t  
b e z p ła tn ie  w e  w t o r k i ,  ś rod y , c z w a r  
t k i  i  p ią tk i w  godz. od 10 do 14, 
po u p rz e d n im  zg ło sze n iu  te le fo n ic z ­
n y m  pod n u m e r  478-35.


